
tana nauru 3 zl. p Depesza kondolencyjna 
Związku Samopomocy Chłopskie) 

WARSZAWA (PAP) - Za- wiernego przyjaciela Pol~ktl. Lu 
rząd Główny ZSCh wysłal do dowej, zasłużonego działacza. 
Za.rządu Głównego Związku Za międzynarodowego ruchu robot· 
wad.owego Chlopów w Sofii z niczego - GEORGI MICBAJ. 
powodu zgonu Georgi Dymitro Z.OWICZA DYMI~ROW~ 
wa ctepesą nastfpującej trelłc1: Pami.ę6 o G6()1l'gi. Dyma.trowie 

Zar~ad Główny Związku Sa będizie żyła. wiec.znae w eeroo.ch 
" ....., . J mopom<>ey ChfopsJciej w imie... chłopów poJsktl.ch, & !yeie ego 

ORGAN Wl< i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
niiu mM pracujących wai pol. będzie przykł.a.dem walki o zwy 
skiej, wyraża głęboikie współczu . ....- . lizmu 

0 
pokój ! 

cie a: powodu 'mierci przew<>d_ ei\"'. „ o soc~ ' • 

ROK O (V) NIEDZIELA 10 LIPCA 1949 ROKU 
1 niczące·go Rady Ministrów Bul I przyje.t:6. pollllędzy naszymi na­

Nr 186 (111().) garakiej Retpu.bl'iki Ludowej, rodami". 

ołd pamięci wielkiego Wodz 
Uroczysta akademia żałobna w Warszawie 

Bla&. robotnicza stolicy, mie nictw politycznych. W pierw. min. Obrony Na.rodowej - gen. J KC>biet tow, Szta.chelska, przed Akademję za.gaja. premier RZą stępnie sekretarz Komitetu Cen 
szkat;cy Warszawy Odda.li hałd szym rzęd.Zie zajął również miej Ochab, cZ:1.:nek KO PZPR -, sta.wtciele stronnictw po li tycz. du tow. Cyrankiewicz, r tra.lnego PZi'R, wi~=~rszał~~ 
pa.mięci Wielkiego Bojownika. i er,e ambasador Bułgarii, p. Fer Ostap Dłuski, poeta. Broniewski, nych, przodownicy pracy 1 r~jo Referat o żyaiu 1 działalnośct Sej(Tmuk:~· oman ó . ~:s ~ 
Przywódcy w rewolucyjnej wal dyna;nd Kozovsky, w loża.eh - sekretarz CRZZ - tow. Piwo- . e ego przem w:.e. 
ce 0 s0<:ja.lizm bohatera. bra.tnie liczni przedstawiciele korpusu warska, przewodnicząca. Ligi na.lizatorzy produkcji . Georgi Dymitrowa. wygłcsił na rrueszczamy na str. 2-eJ.) 
go narcdu bułgarskiego, kiero. dyplomatycznego. 
wn:ka. ~aprzyjaź~onej z Polską Przy dźwiękach hymnu pail.-1 
LudOWeJ Republiki Bułgarskiej, stwowego, do loży honorowej 
sekreta.rza. generalnego ~omite wchodzi Prezyd~nt R. P. Bole_ 
tu Centralneg;i Bułgarskiej Par sław Bierut. Jednocześnie przy 
tli K<>munistycznej - Georgi bywają: Marszałek Sejmu -
Dymitrowa. . Władysław Kowalski, wicepre. 

żegnamy tow. Georgi Dymitrowa 
Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać ~~d~ie 

śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry- swą ostatnią drogę. do ma~~oleum, tony .mel.odu ~~­
ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, łobnych rozlegną się z Sofu n.a cały śvy~at I odb13ą 
bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. się uwielokrotnione echem milionów, DU~10!1ów serc. 

Sala. Teat.rn Polskieg~ w War mier tow. Hilary Minc oraz szef 
sza.wie, gdZ1e odbyła się uroczy Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
sta akademia żałobna., zorgani. R. p, minister tow. Ka.zimierz 
zowana przez KC PZP:& wypeł- Mijal. 
niła się szczelnie delegacja.mi 
załóg robotniczych, poczta.mi Po odegraniu hymnu narodo· 
sztandarowymi i przedstawiciela wego Bułgarii, pod wielkim por 
mi społeczeńs~a stolicy. tretem Georgi Dymitrowa, za 

Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow- Wszyscy bojownicy pokoju, postępu soc1a~u, ~o­
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie- munizmu, towarzyszyć będą myślą i uczuCiem za-
ustraszoną siłę i męstwo. łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 
Kochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskiego Chylą się nasze czerwone sztandary przed tym, któ-

z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił ry im wiernie służył całym swym życiem. w pierwszych rzędach zajęli stołem prezydia.lllym zajmują 
miejsca członkowie Ra.dy Pa.il.- miejsca.: członkowie Rady Pail. 
stwa., członkowie Rządu z pre. stwa. - Wicema.rszalek Sejmu 
mierem tow. Cyrankiewiczem i tow. Zambrowski, i prezes t?w· 
w'icepremierem ob. Korzyck1m Jótwiak, Prezes Ra.dy Mini. 
na. czele, cZłonkowie Biura Poli strów tow. Cyrankiewicz, wice. 
tycznego i Kcmitetu Centralne. premier ob. Korzycki, członek 
go PZPR, generalicja.. przedsta- Biura Politycznego KC PZPR 
wiciele niczelnych władz stron. - minister tow. Rapacki, wica 

Goeringa i Goebbelsa, że ~ ławy oskarżonych uczynił ~byłą się nasze czerwone sztan~ary, które 'Przewo: 
światową trybunę rewolucJi. dZiły nam ·w bojach na wszystkich frontach walki 

Dele~acja polska 
na pogrzeb tow. D-ymitrowa 
N a pogrzeb Georgi Dymitrowa 

udaje się do Sofii delegacja pol­
ska w składzie następują.cym: 

Tow. Roman Zambrowski -

sław Zawadzki - I·szy sek.re· 
tarz Komi~tu Warsze.wskieg<> 
PZPR, tow. Józef Olszewski -
I-szy sekretarz KW PZPR Poi­

wicemarszałek Sejmu, sekretarz nań, przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centralnego PZPR, lina Tate.rk6wna - tkacz, Bo· 
Antoni Korzycki wicepM· lesław Sokół - górnik, Andrzej 
mier, 11ekretarz generalny NKW Sternal - górnik, Józef Bok -
Stronnictwa Ludowego, tow. A· działacz chłopski, Marin :Moło­
dam Rapacki - minister żeglu· tówna - dziRłaczka Związku 
gi, e złonek Biura Politycznego Młodzieży Polskiej, Niedolist3k 
KC PZPR, tow. Edward Ochab - murarz., Andrzej Religa -
- wiceminister Obrony Narou, murarz. 

członek Biura Politycznego KC Wy1·azd delenac1·1· 1·sn PZPR, tow. Ostap Dłuski - :kie 6 li 
rownik Wydziału Zagranicznego na porrrzeb Oym1·frowa KC PZPR, Leon Cha.in - wiec- 6 
prezes Najwyższej Izby Kon:ro. PRAGA (PAP) Dnia 9 
li, sekretarz ge•eraln:l'.' Komito· bm. wyjechała z Pragi do S'Jf:a 
tu Centralnego Stronmctwa. _De: ezechosłowaclra deilegacja. na 
mokraty?znelfo: .Tan ~omansk1 pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- wicc~imster, w~ceprezeq I delegac,ji wchoozą.: wicepremier 
NKW Polsk1cgo Stronmctwa Lu V. Siroky i 11ekretarz genernl­
dowego, tow. IrPna Piwowarska ny Czechosłowackiej Partii Ko 
- sekretarz CRZZ, tow. Stani· munistycznej R. Sla.nsky. 

Płyną depesze 
z całego świata 

Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, z wrogiem kl~so'!ym. • • . . 
z jaką zagrzewał proletariuszy do walki 0 jedność , . ~egnamy w1elk1ego .rewolUCJODistę,. wniklm:ego !llY­
klasy robotniczej, 0 pokój, 0 sprawi.edliwość społecz- shc1ela, gorą~eg~ patnotę, szc~~rego mtemacJonahstę. 
ną 0 socjalizm żegnamy zołmerza rewoluc31. 

' „ · d 'ć • k • Ik t · W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamy od K<Jchahsmy Go za . mą ros : z Ja. ą wie ,ą • eonę dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na. 
Marksa, ~-ngelsa, Le~a, Stal.ina ":~1.elał w zycie. sze i serdeczne wspÓłczucie kierujemy do kraju, szcze-

Kochahsmy Go za Jego n1en~w1sc do klasy wy- gólnie osieroconego, do Bułgarii. Niech pociechą na-
zysf<iwar~:y i za trosk, o w:vzysk.1wan~ch. szym towarzyszom bułl'!'arskim będzie świadomość, że 
K~hahsmy ~o ~a 1ego głęb'Ok1 p~tnotyzm, z.a uko- w drodze, którą idą, a którą wyznaczył im towarzysz 

chame wł.asn.t;,J ?Jczyzny, za to, ze. był powiązany Georgł Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat-
wszystkhru mcm1 z ludem bułgarskim. nich partii. 

Ukoc'ltaliśmv Go za Jego internacjonalizm, za przy- Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
wiązanie do klasy robotniczej, do mas ludowych, za uiezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa· 
Jel{o wbrę. że klasa robotni~za W8zystkich krajów dzi do zwycieskiego końca rozpoczęte przezeń dzieło. 
zbud••ie świat, który nie bedzie znał spr7.eczności in- Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy­
teresów, lecz tylko i jedynie - braterską, wzajem- mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałobę po nim 
ną nomoc. przetworzymy w pracę nad budową Polski Socjalistycz 
Kochaliśmy Go za żelazna konsekwencję, z jaką ne:i, nad budową światowego frontu demokracji i po­

S7e(łł po Hnii wytyczonej partiom rewolucyjnym pn:ez koju, że ucząc się z Jego życia, strzec będziemy wier-
Marksa. Endsa, Lenina, Stalina. nie nauki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina. 

POMYŚLNYCH OBRAD 
Pół roku z górą minęło od 

chwili realizacji politycznej i 
organizacyjnej jedności polskie­
go ruehu robotniczego, Pół roku 
minęło od chwili, gdy w naszym 
województwie, podobnie jak w 
całym kraju, powstała jedna 
organizacja partyjna klasy ro­
botniczej. 

której wzorem jest dla na.s pa.r- szkoli, o rozbudowę sieci plac6· 
tia Lenina.Stalina. - Wszech· wek handlu spółdzielczego i pań 
związkowa. Komunistyczna. Par- stwowego w dziedzinie budow­
tia (bolszewików). nictwe. mieszkań dla robotni-

Konferencja dokona niewąt· ków i chłopów, w dziedzinie ur· 
pliwie podsumowania osiągnię~ !opów i wczasów robotniczych. 
organizacji partyjnej w walce Na konferencji znajdzie wy­
o realizację zadań produkcyj- raz udział organizacji partyjnej 
nych przez fabryki, przedsię- w wielkiej ofensywie ideologicz. 
biorstwa i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i 

• 
Partia nasza oparta jest na 

.zasada.eh mark:iizmu-lenini.zmu. 

Z Kanady Chylimy nasze 
. geniuszem kl.:.sy 

Rozpoczynają.ca w dniu dzi· 
. siejszym swoje obrady Konfe· 
rencja Wojewódzka Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
dokona bilansu tego pierwszego 
półrocza swojej pracy w wa.run· 

czoła pried ka'Ch jedności robotniczej. 
robotniczej Organ:izacja Wojewódzka. przy 

Usłyszymy na. konferencji o za.cofaniu, przeciwko resztkom 
wielkich osiągnięciach w walce wpływów reakcji w naszych 
o wzmocnienie potencjału gospo. szkoła.eh i uczelniach, I pi:zeciw­
darczego naszego kraju, prowa. ko „nowinkom" kosmopolitycz. 
dzonej przez ludzi „Hortensji' ', knym. Usłyszymy na konferen. 
PZPB w Pabianicach, przez ze.. cji o pracy Komitetów Roi!zi· 
społy najwyższej jak~i z TO- cielskich przy szkołach i o pra· 
maszowa., Ozo.rkowa. i Zgierza, cy fabrycznych Komitetów O· 
przez mistrzów oszczędności i piekuńczych nad szkołami, o u· 
racjonalizatorów. dziale naszych towarzyszy w u· 

Dlatego ma oczy za.wsze otwar 
te i widzi nie tylko swoje osiąg. 
nięcia., ale 1 swoje braki, I dla· 
tego też nie ulega wątpliwości, 
że konferencja. dzisiejsza przej­
dzie pod znakiem szczerej i głę­
bokiej krytyki i samokrytyki. 
Bo konferencja ma nie tylko 
dokonać bilansu dotychczasowej 
pracy. lecz winna również "11Y­
tyczyć i wytyczy niewątpliwie 
drogę dalszego działania. A do 
tego właśnie konieczne jest wy­
krycie wszystkich naszych sła· 
bych stron, wszystkich braków 
i niedociągnięć, byśmy tym sku· 
teczniej mogli je zwalczać i usu­
ną~. 

Ottawa (PAP). KanadyJska całego świata" • 
Partia Postępowa wystosowa-
ła telegram do Komitetu Cen Z Indii 
tralnego Bułgarskiej Partii Ko Praca 
munistyczneJ o następuJi\CeJ Pradze 
treści: 

(PAP). Bawiący w 
sekretarz generalny 

ZWliązku Hindusów - przy Ja· 
„Przyjmijcie nasze najgłęb- clół 7.SRR Dżambekar wysto-

sze braterskie współczucie z 
powodu śmierci Wielkiego Bo sował do Związku Towarzy3t.w 
hatersk:ego Bojown!ka o na- Przyjaźni Bułgarsko - Rajzie 
szą snrawę GEORGI DY1'U· ck:ej pismo kondolencyjne, w 
TROWA. którym stwierdza, że zarówno 
Będziemy uważali za swój w robotniczych dzlelnk•1ch 

· święty obowiązek wychowy- Bombaju, Madrasu i Kal;i:uty 
wać na przykładzde Jego ży- jak i w najodlegle.isły:::h za­
cia pokolenie, które stoi .Jbec-1 kątkach wiejsk:ch Ind:.i śmierć 
nie w obliczu wielkiej walk: Dymitrowa wywołała głęb<1ki 
o pokój i demokrację. i powszechny żaL 

chodzi na swoją. pierwszą kou· 
ferencję z poważnymi osiągnię­
ciami w k_ażdej dziedzinie swo· 
jej pracy, a przecież praca jej 
stawała się w tym okresie core.z 
bardziej wielostronna i obejmo· 
wała coraz to nowe odcinki ży· 
cia nasz.ego województwa. 

W bilansie, jakiego dokona. 
rozpoczynają.ca się dziś konfe· 
rencja, ważną pozycję zajmie 
pełne, ideowe i organizacyjne 
scalenie naszych orge.n:izacji par­
tyjnych. Towarzysze dokona.li w 
•ym okresie ogromnej pracy. 
Każda nasza organizacja par­
tyjne., składają.ca się pól roku 
temu z dwóch oddzielnych orga­
nizmów, zespoliła się w jedną. 

Loul·s Sai·llant wybrany organiczną całość, spełniając"' 
ten sposób konieczny warunek, 

sekretarzem oeneralnwm ~FZZ by Partia nasza jako całość by· 
,., .T .3 le. Partią-monolitem. 

MEDIOLAN (PAP) 8 bm. kich central krajowych, propor W oparciu o niewzruszone pod. 
Louis Sailla.nt wybrany został cjonalnje do ilości zorganizowa stawy naukowe ma.rksi.zmu-leni-
jednomyślnie przez ll Kongres nych robotników. nizmu, pod kierownictwem Ko. 

. mitetu Centralnego Partii, Ko-śFZZ sekretarzem generalnym W Radzie Generalnej Polskę mitetu Wojewódzkiego i Komi-
Feder~ji na Okres do lII Kon reprezentuje przewodni~ący tet6w Powiatowych, towarzysze 
gresu śFZZ. Centralnej Ra.dy Związków z~ .• nasi skutecznie pokonywali i 

Tegoż dnia ukonstyt.uowala wod~h tow. Aleksander za- pokonują resztki wpływów 
się nowa R&da Generaln&, de I wadzki 1 sekreta.rz generalny refoirmih zmu I hopo

1
rtunizmu w 

swo c szerega.c coraz ba.r-
której wchodzą w my91 statutu ćwik. Zut~i ich &Ił tow. dziej zbllża.jł nas do typu pa.r-
eFZZ przedstawiciele ws1JY'Sł.. tow. B1U'Bki i Piwna.rak&. t.ii ma.rJml..+..o117a!<A. lAainL>...,.·Jdat 

\ 

Dzisiejsze obrady dadzą. rów· powszechnianiu książki i prasy 
nież ocenę naszego dotychczaso· demokratycznej, o rozwoju na· 
wego dorobku w dziedzin:io pod- szych świetlic i zespołów arty­
niesienta naszej gospodarki rol- ~tycznych, o zorganizowanych 
nej I przebudowy wsi naszego i nowopowstających kursach li· 
województwa. Usłyszymy na kwidacji analfabetyzmu. Sło· 
konferencji o przodownikach wem - usłyszymy na konferen· 
pracy w Pa:6.stw Gosp. Rolnych cji o tych wszy~tkich, prowa­
i przodGwnikach hodowli, o tych, dzonych przez na~zą Partię wiel 
którzy po raz pierwszy wprowa- kich pracach, mających na celu 
dzają. na. pola polskie - dla do. wychowanie wykształconego, 
bra chłopów małorolnych i śred- światłego i uświadomionego o· 
niorolnych - traktory i kom· bywatola naszego ludowego pań· 
bajny. Usłyszyniy o tych, któ· stwa. 
rzy przyczyniają się do podnie· Konferencja da. wyraz uczu· 
sienia poziomu kulturalnego wsi, ciom szerszego patriotyzmu i 
zakładając. w niej radiowęzły l prawdziwie proletariackiego in· 
Domy Ludowe, elektryfikując ternacjonalizmu organizacji wo· 
ją. i zaopatrując w biblioteki. jc>wódzkicj. Da ona również wy· 
Konferencja niewątpliwie pod. raz mocnej więzi ideowej, łą­
Fumuje wyniki pierwszych do- czącej masy pracujące naszego 
świadczeń chłopów mało i .śrcd - województwa, podobnie jak ma.. 
niorolnych, nabytych w trakcie sy pracujące całej Polski z bo. 
przechodzenia do nowych, socja- haterskimi narodami ZSRR, któ 
listycznych metod gospodarowa- re pod wodzą WKP(b) i towa­
nia i wytwarzania produktów rzysza Stalina. stanowią. ostoję 
rolniczych. pokoju awtatowego i centrum 

Konferencja. dokona. oceny skutecznego oporu przeciwko 
pracy organizacji partyjnej w zakusom imperialistów, dążących 
walce o pokój, o poprawę wa· do pozbawienia narodów Ich 
rnnków bytu ludzi pre.cy, o roz· niepodległego bytu .llll:dstwowe­
budowe sieci żłobków. i przed· go, 

Wykry6 wszystkie nasze sła· 
be strony, braki i niedociągnię· 
cia potrafimy tylko wtedy, ie· 
żeli szczerze, po bolszewicku, 
stosować będziemy zasadę kry· 
tyki i samokrytyki. 

Witamy Was, towarzyszki de· 
legatki i towarzysze delegaci, 
ucze~tnicy Pierwszej Konferen· 
cji Wojewódzkiej PZPR! 

Witamy towarzyszki i towa· 
rzyszy, robotnice i robotników, 
chłopki i chłopów, przodowni· 
ków pracy z fabr.rk i PGoR-ów, 
funkcjonariuszy i aktywistów 
partyjnych, którzy zbierają. si ę 
dziś, by wytyczy6 dalszą drogę 
na•zej organizarji partyjnej! 

W pracy swej nie będziecie 
osamotnieni. Waszym obradom 
pilnie przyshichują się masy ro­
botnicze i chłopstwo pracujące 
naszego województwa, albowiero 
je~tf"ście ich najlepszymi synami 
i córkami, albowiem masy pra· 
cują.ce wiedzą, że radzicie w foh. 
interesie i dla ich dobra. 

Z głębi serca życzymy Wam 
pomyślnych obrad. Dla dohra 
mas pracujących miast i wai. 
Dla dobra Partii. Dl<i. Poklc: 



Str. I 

"' Bohaterskie życie Georgi Dymitrowa 
będzie pr~qkladeni dla narodu polskieqo 

·"' ,jeqo twardej H'alce o postęp i pokój 
Streszczen1e przemów1en·a sekretarza KC PZ~N. ~icem~rszałka sejmu tow. Romana Zambrowsk ego. wygłoszonego 

na uroczyste; akademii żałobnej ku czci tow. Dymitrowa, w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
. „W dniu 2 lipoe. kl11.118. roh9t. śeis.mi, pre.ktyq ( ~ mar. B h k /k Dy . ku.tyczne narodu, jako przewod· JlODEM I NARODAMI ZSR& 

l!>ICZ& li& całym 6wiecie wstrzą.. ksiz.mu-leninizmu. o oters o wo o mitrowa nicr:ę.cy Frontu Ojczyźnianego. JMt tei gorę.cym orędowni· 
ślllięt.a została bclesiną. wieścią. ROl!lla.1l Zambrowski omawia b / t h . . dl / k • Mówca przytacza słowa radziec. kiem zbliżenia, sojuszu i przy• 
o śmie~ci ~eorgi Dy·i;nH:rowa" następnie inne cechy Dymitro- Y a no C n1en1em _ a po S te/ kiego poety Tichonowa, który jnźni między wyzwolonymi n!l.· 
- powiedział Roman '.tambrow w&, jego nieugiętość w walce kJ b t · • opowiada, jak pewien staruszek rodami Ludowej Polski i Bułga-
:;'\~a wstęopó.e przemówienia, przeclw burżuazji i nieustępli. osy ro o n1cze1 z zabitej deskami od świata gór rii. 

rym dał wezech9tłl'onną. wcść w orgemzowaniu mas de Na.stępuje 22-letni okres wal· sz11cunkiem odnosiły się do Dy skiej wsi bułgarskiej, na swój Mówl,ąc o tym, :&oma.n Zam. 
charakterystykę B.ojownika i walid przeciw imperializmowi ki w warunkach emigracji. A- mitrowa. I tylko klika endec prymitywny sposób wyraził po- browsld przypomina dni pobytu 
Pr~ywódcy w mię~zy~arodlO. i wojnie imperialistycznej, resztowany w 1933 r. w Ber· ko-sanacyjna na czele z narodo- dziw i uwielbienie dla Dymi· Dymitrowa. w Polsce, jego na.-
W~J. wa.lee. rewc.lucnneJ 0 so- 'lrzedstawia jego wierność idei linie i oskarżony o podpalenie wo • klerykalnym „Orędowni· trowa. tchnione przemówienie, wygło-
CJ~hzn;i, kierownika mp:rzyja. interna.cjona.Iizmu, przedstawia Reichstagu, Dymitrow - be>- ld6 m'', ,,M•....._ Dzienn1·kiem" JAKO KIEROWNIK PAit- • · R mi " 
tno<J.MJ 1: Pol k B ł ' =,u. szone w wa.rsza.ws.tiej „ o e , 

. . . ~ 'ł . u. gar. go, .1ako nieprzemija]l\CY wzór ha ter procesu lf_p~ k'iego. spod znaku Doboszyńskiego i STW A BUŁGARSKIEGO GE-
skieJ Republik.i LudoweJ 1 se. stopienla. w jedno intern•r,jona swym zachowaniem na rozpra· innych sprzedawczyków narodo ORGI DYMITP.OW UGRUN- gdy z ra.doacią stwierdzał, łe 
kretarza. ~ormte~.u Centr~ln~go liZmu proletartackiego z głęb~. wie, będącej cyniczną. i po- wych niezmiennie sekundowała TOWUJE WIECzySTĄ PRZY- Warszawa. powstaje do tycia 
Bu~:rskieJ Partu Komunistycz kim patriotyzmem. twornę. prowokację. hit.Ierow- pra.~ie hitlerowskie.I w ka.mpanh JAtJ!l ~DZY SWOIM NA- jak Feniks z popioł6w. 
ne~ówce. ch.a.re.kteryzu;je Dy- Mówi 0 Dymitrowie, jako 0 8ką. - wykazuje. co może zdz1a. o"?lelg przeciwko DymitroWOWi. 
tniiitrowa., jaklO u080bieniil mę. uwielbianym przez mal!y pracu ła6 rewolucjonista bezgraniez· Jednoeze8nle walka Dymitro· 
stwa, siły i wielkości kla.sy prr iii.ce przywódcy rewolucy jnego nie oddany sprawie klasy ro· wa r: bitler;vzmem na proce:oi<• 
let.ariuszy, jako bojownika re. ruehu robotniczego, jako o prze botniczcj. !ipskim dodała potężnego bodź 
wolucyjnegQ, powiązanego naj. wodniczą,cvm Frontu O.i~rdnia_ W OKRESIE TYM DYMI- ca pol~kim komunistom i lewi­
głęb.'!7.ą. w:ęzi'ł z ma!;l!lmi rohot n~go, mówi o jego głębokim TR.OW ZAWŁADNĄŁ SEROA- cowym sorjalistom w jednocze­
niczymi oraz posiilubją.regC' przywią,zaniu dlO Związiku Ra- MI I UMYSŁAMI MIL~rN°6W niu ieh sił w walce przeciwko 
zdolnoś~ <>rg'llnó.zowunia tych dzil'ckiego. "PROJ,ETARIUi:tZY I AN'L':lFA- ~anaeyjnym Rojusznikom Hitle 
mas i prowadzellJie. walki Mówt wres'!icie 0 ""ymitrowie SZYSTóW CAŁEGO śWIATA ra. 
rxlolnoś~ demaskowaniii. mane- jako 0 gorą.cym or~downikn - mówi Roman Zambrowski - ~ówca cytuje z lipskiego {lrze 
wrów bul'żua.r.ji i re:fcmnkttów, zblitenta, sojuszu 1 przyj~~ni c~·tując m. in. głosy organu mówienia. Dymitrowa _ Jeg•> 
- jako trybun11, ludrwego. ob. mi~dzy wyzwolon~'T!li narodamJ KPP „Czerwony Sztandar''' wy płomienny a.:pel o jednośei eił 
darzonego wybitnymi zdolno. Ludowej Pclski i Bułgarii. rnza.1ąrrgo ówczesne nastroj'! lurlowych przeciwko fa;zyzm'l 

pol~ldej klasy robotniczej. wi i wojnie. Jego słowa, orzetl. 

Podobieństwo historycznego 
Bułgarii i Po'ski 

rozwoiu świadoma uiebezpiecze:dstw, 3~rt6m hitlerowskim, gdy oŚwhrł 
płynących dla Polski ze stron:'/' cza z dumą. te jest gorącym 
hitleryzmu, polska klasa robot- zwolannikiem, wielbicielem Pa.r 

Wic-emarsz,ałek Z11.m browski 
l!twierdza, że Georgii Dymitrow 
wejdzie &o panteonu m ędzyna. 
rodowego ruchu robotnicnego, 
jako założyciel Komunistycznej 
Part.ii Bułgarii, jako wierny 
uc-zeń Len,'na i St-alina, który 
ezerpię.c z d-0świadcze.nia Rewo 
lucji Pa1Jdz;iernikowej i Partiti 
Bo1szew:Jców, ha.rt.ował Partię 
buł<?Rr~kich komunistów. 

Georgi Dymitrow weidzi!' do 
panteonu międzynarcdowego ru 
chu robOtniczego, jako b-Oha.ter 
pl'O<lesu lipskiego 1 sekret!l.rz ge 
nera.lny Międzynarodówki Ko. 
munistycznej, Ja.ko wybitny bu. 

ka. to z wielu podobietistw bL 
storycznych w rczwoju Bułga.ri ! 

i Polski: rewolucyjny nurt ru 
chu robotnicizegQ, zn6jdu.iący !l'ię 
w ruieubhlgnnej walc.e z refor. 
mizmem i nac,}<lnal'zmem, był 

w obu krajach bli!<ki zasadom 
ideoJ.ogiczmych walk bclszewi. 
k6w rosyjskkh, w obu tych kra 
.iinch •ządy kap'talist;vczne W<''2'.e 
śnńe. f}rzerMłv w fa„zv~tnw~kie 

Oba n~rody odz..,...•~~łv Wolność 

i zbudowały ustrój dem"kra.cji 
ludowej, dzięki hist?cyr:znemu 
zwycięstwu ZSRR nad hitlecyz. 
mem. 

WE wszysTKICR TYCH 
dOwniczy i teoretyk demokracji OKRESACH N A CZELE BO. 
ludowej. 

Mówca podkreśl1\ następnie HATERSKIEJ KLASY ROBOT 

nicza. z entuzjazmem Aledziła. t1i Komunistycznej Związku Ra. 
bohaterską walkę Dymitrowa.. dzieckiego, budującej z niezwyk 

Nie tvlko klaAa robotnicza - łym bohaterstwem 1 t><>śwll'C<l­
podkrrśia r: naciAkiem se~r~t~rz niem ustrój socjalistyczny. 
KC PZPR - ale wszystkie siły Proces liooki odegrał role po 
demokratyczne i patriotyczne t~żnej hatnlii sił demokrntv •7 
narodu polskiego, z ogromnym 1,ych przeciw hitleryzmowi 

W wolce przec~w~o 
faszyzmowi i wojnie 

Uwolniony z rąk siepaczy nit- ki międzynarodowej proleta.ri:v. 
lerowskich, dzięki potężnemu kiej solidarności i jedności bo­
ruchowi sympatii na całym świe Jowej - pomoc niezbędną. dla 
cie, przystępuje Dymitrow do zwycięstwa w wa.lee. Tylko w 
aktywnej pracy w Międzynar·..o- naj~ciślejszym soju-:~u ze zwy­
dówce Komunistycznej i · zo~fa · cięskim proletariatem W1'elldego 
je wybrany !lekreta.rzem gene· Związt.u Radziećkiego może '!:Wy 
ralnym jej Komitetu Wykona w cięży; klasa robotnie&a. krajów 
czego. kapitalistycznych'• „. 

Wychowawca narodu 
Mówca zwraca następnie u- mówca stwierdza, te wierny 

wa.gę na dokonaną przez Dy- uczeń Len!na i Stalina bezli­
mitrowa niespełna 7 miesię..:y 
temu na zjeździe Bułgarskiej tośnie demaskował i piętno-
Partli Komunistycznej - wni wał zdradę sprawy socjalhmu 
kl!wą i głęboką analizę istoty przez nacjonalistyczną kl!kę tt 
fundamentalnyc~ przeobraż0ń towską. 
społeczno - P-Olltycznych w 
Bułgar!! i w innych krajach DYMITROW I NAJBLIŻSI 
demokracji ludowei. 

1
1 JEGO WSPOŁBOJOWNICY 

Wówczas też Dymitrow na- - DODAJE ROMAN ZAM­
kreśEł 1..ałożenfa wielkiego pla BROWSKI - WYKARCZO· 
nu uprzemysłowienia. i socjali IWALI CHWASTY NACJONA 
stycznej przebudowv wsi w 
Bułi:ar!i, iako kraiu kroczące- LlSTYCZNE USIŁUJĄCE PLE 
go do socia\l7mu Dziś. u trum NIC SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
ny swego uw;PlbiPneg::i Wo- PARTU KOMUNISTYCZNEJ. 
dza - mówi R<Jman Zambrow 
sk! - bohaterski lud bratniej Jedpolita postawa całej par 
'3ułgarskiej L11dowej Renubli tii i całego ludu pracującego 
ki ślubuje zreal i zować testa- Bułgari: wobec :r:demaskowa­
rr.ent Dym:trowa. - zbudo- nego burżuazyjnego nacjonal1 
wać socjal;styc1.ną, zamożna.. sty Kostowa, znamionuje siłQ 
=ześliwą Bułgarię. Bułgarskiej Parti! Komunl-
Podkreśla iąc ogromny stycznej. jest wspanialym prze 

wkład Dymitrowa w zespole-I ~awem ~ucha. proletaria<'.kie,go 
nie wszysticlch sił demokra- mternacJonahzmu. w Jak,m 
tyC'Lnych, ora.z w umoon:en ie I Dymitrow wychował klasę ro­
światowego obozu pol' -."'' . bn+niczą swego kraju. 'tli' 

Sprawo, za którą oddał ż cie 
1est n 1eśm 1erte'na 

jego ~,e,~gólną. bl'.skość poL NICZEJ BUŁGAR.Il !>'l'AŁ 
skiej klasie robotniczej. Wyni. GEORGI DYMITROW. Na. 7-ym Kongresie Międzvna· Podczag drugiej wojny świn- W dni głębokie; żałoby -\WA. WIERNEGO TOWARZY 

rodówki Grorgi Dymitrow •o~- towej Georgi DymHrow wzywa mow: w zakończeniu sekre- SZA LENINA 1 STALI.NA. 

Droga życia 
Wielkiego Rewolucjonisty 

wija program walki o utworle komunistów całego świata, by I 
· · · · · d 1. I tarz KC PZPR masy pracu1·"· ODWAŻNEGO REWOLUCJO-

me 1 wzmocmeme ZJe nocwne ~t~nę 1 nn c~e e antyfaszystow- " / 
go frontu proletariackiego i lu "kiego ruch,1 wyzwolrńtzrgo ce Polski całym sercem łączą NJSTY, PŁOMIENNEGO PA-

Georgi Dymi.traw urodził się 
w 1882 r. w robotniczej rodz;i. 
nie rewolucyjnej. Trzej je-go 
br&CJia., czynni dzialacze rob0t. 
nicizy, bCJohate?1sko z.gii.·nęli za 
spre.w41 r<>botnici.ą. Georgi roz. 
poczyna dz.iałalnoo6 ?'ewolucyj. 
nł juł w 15 roku życia., a od 
1905 roku d.o 1923 jeRt sekreta 
rzem zjednoczenia rewolucyj_ 
nych zwią2',k6w zawodowych. 

w wcjnie imperialistycznej. Dy 
mitrow zostaje wtrącony dJ wię 
z'e:li.a.. 

dowcgo przeciwko fa..ozyzmowi ' rozwija niestrudzonę dzialalno."' się w uczuciach bólu z całym ' Tl\JOTY I TRYBUNA ANTY­
wojnie. na rzecz zjedno<'zenia wszy~t narodem bułgarskim. Jego o- FASZ.1'.STOWSKlEGO, B~-

Rt-alizacji te.i jedności po~w1ę- kich sił patriotyeznytb przeciw- gromna strata jest naszą DZlE DLA N •..s PRZl'l{i:.A-

Po zwycię81tiej .l:tewoluc;ji Pa 
źd·ziernikowej partia Tcśniaków 
prze-k~ zt.ałc.a się w parf ę l;:omu 
nfatycz.nę.. 

ca Dymitrow swą niewyczeroa ko hitlerowskim zahorcom, kie DEl\1 1 NATCHNJIJ.NIEI\il lV 
ną., twórczą. energię. ruje . działalnośr1ą 11ułgarRki ?j stratą. 

Dymitrow wychowuje 1tl~~ę Partn Robotnirzej (Koruum· A1e spra.wa. za ktfu-ą on od 'PRACY I W WALCE O ROZ-
robotniczą całego świata w 1•1. 8tów) i walką wszystki~h oa Jał całe swe plekne życie ' -1KWJT GOSPODARCZY I KUL 
chu wierności nauce marksizm•1 triotów bułgnrski<'h, z oręż"m w jest nieśmicrtdna. TURALNY NASZEGO KR~­
lemnizmu. zasadom proletarta.c r~ku _ wy~tęp~ję.cych przeciwko Pamięć 0 G€orgi Dym.itro- JU, O SZCZESUWE JUTRO 
kiego internacjonalizmu. Wy :t10 mem1eck1m. fa~z:v~towskim o kii w'e żvć bE:dzie wiecznie w ser I NARODU POl.SKir:GO, O 

GEORGI DYMITROW JES'l' 

W latach 1908-1!!12 zwią.zki 

JEDNYM ZE WSPóŁZALOtY. 
CIELI MIĘDZYNAltoDóWKI 

KOMUNISTYCZNEJ. 
wuje kierownicze kadry par';!i pan tom. - · 
marksistowskiej .,Proleta.ria.rkl w roku 1: Oyruitrow wr:wa cac~ nasze~o .ludu pr~cujące- TRWAŁY POKOJ. O SOCJA-
!nternacjonalizm - mówi Oy-

1 

do kraju, zo,· " .. p.remierrm rz'ł go 1 oprom· emać toedz;e naszą 1 LIZM KON CZ\' SEiiRE­
mitrow w reforaeie na 7-mym du ludowego, JeŚt sekretarzem braterską przyjaźń z na„„dem TARZ KC PZPR. WICEn„AR­
Kongregie Międzynarodówki ,r;n generalnym Partii Komumsty?Z- buh;i;ar•l<"im I SZAŁEK SEJMU TQW. RO­
muniAtycznej - zapewnia. izię nej. sknpia wszyątki!' Biły <lem11- I ŻYCIE GEORGI DYl\'.ilTN.O , MAN ZAMBiiOl"l·SKI. 

te pod Jego kierownńctwem wr W zwycięsklch wyborach w 
ganiwwały 680 stmjków. Od 1923 r. komuniśct otrzymują. 21 
1903 roku, po ro1.łamie w • • procent głcsów, a radykalna 
cja.1.diemokrat[Vez.nej p.arttii Bruł partia chłopska. StambOlijskiegt 
gad, Dyrnitrow !lt.aje si-ę jed. otrzymuje większość mandatów 

:~l:c:ji::;;ódc~:N~1a;ew:~: ~~~;;i~i z~roj~;w::~ew~~~ Rada Pa11' St\1t1a przeznaczyła 1 m1'liard złotych 
ra~n~~~ ra~iam~~ ~~~~~~~~ ~~~tro;~~~j~y~e~~te ~~;~1!. ·~ I · 
Wielkiej Pratii Lenin.a.Stalina. nego Komitetu Rewolucyjnegc I 
w wielu zagadnieniach teorii w powst.im:u zbrojnym bułgar- na me~1·orac·1-"-f ·, e'el<łr)1 ·f1"kacj'ę 
ma.riluli.zmu i w de<>ydują.c;vch skich robotników i chłopów , r- l , 
moment.ach rewolucyjny<'h po. przeciwko rządowi fMzy!lt.ow. 

WSI 
pierelia walkę bolszew'.ków pne skiemu. Po tttłumieniu pow~tn.. Doniosłe uch w ałw, zm~erza:ą~,Q do 

. erl.w reformizmowi na arenie n·a, z bronię. w ręku przekro. ~ , • ~ 
międ·zynarodowej. czył granice kraju. Za kierow Od k • l • ł 

Dymit..row ogoromnie przyczy. n.ictwo zb-rojnym powstaniem gosp ar I ro DCJ ma o I 
n~ł lli41 do poderwania wpływów Dymitrow zol!'tAlł .d~rotn.ie WARSZAWA (PAP) _Rada 

podn;es eaia 
śirednioro~nv,·h chło„ów 

reformist6w w bułgal'l'>kim rn- ;<kRrnny na karę śmierci. Państwa na ostatnim posiedze. 
chu robotnó.czym już przed J~d.ną. z głównych nauk, jakq, niu w dniu 6 lipca 1949 r. pod­
pierwsZ'ł wojną. światowę. i pro wycią.gnąt Dynntrow i Butgar· . la dwie doniosłe dla wsi u­

2) W SPRAWIE 'bezpośrednio zainteresow. anycn r nnku do których zachod7ą wa· 
El'.'EKTRYF_IKACJI. posiadają wszelkie dane, by z„ 'u n ki wykonania robót w i9.;9 

Na sfmansowan1e tych uchwał mierzone melioracje wykonac <v • 

została. przeznaczona. ouma 1 ramach tegorocznego planu. roku. wa.dził ir; nimi walkę na. a.renie ska Partia Komunistyczna z Ję 
mędzynarodowej. p0wstania. 1923 r. było przy. chwały, zmierzające do pod.ni~ miliarda. złotych. Mocą. drugiej uchwały J:tad~ Prezydia Wojewódzkic.h .B.<td 

~ocą. pierwszej uchwały Rada Państwa przeznaczyła z •am.„ Narodowych zwrócą. szczególn:t W 1915 roku fra.kcja. pa.da. i swojente marksistowsko.leninow sienia. poziomu gospodarki rol­
mentarna. Teśniaków na czele skiej idei sojuszu rcbotniczo. nej 1 dobrobytu wsi: Panstwa przeznaczyła z samo rządow ego funduszu wyrówriaw 

rządowego funduszu wyrówaaw •'J.:C•.\'O 500 MILIOi„óW ZŁ n& 

czego. 513 ~ION~W ~Ł ua do1 ację dla gunn wiejski!lh. .., 
dotacJę dla g~n w1eJsk:ch, ua celu umożliwienia im wzięcia 11 

z11gospodaro~ame .zmehorowa działu w pokryciu częś~i -1.on 
nych łąk t past~1sk, co ma •ów ekktryfika<•ji wsi, przeWt­
,;zczególue. ZI'aczeme dla rozwo dzianej w planie na 1949. r. 

z Dymitrowem głosuje przeciw\ chłopskiego, ja.ko niezbędnego 
kredytom wojennym 1 proustu warunku zwycięskiej wa.Ud o 1) W SPRAWIE 
Je przeciw ndział?wi Bułgarii wła-dzę ludową, o s'ic.Ja.11.zm. MEI·IORACJI, 

Konferencie woiewódzkie 
w sprawie budżetów samorządowych ·na rok 1950 

JU hodowli. Suma powyższa została 
Auma powyższa została pod.zie 

lona pomiędzy województwa, 
zgodnie z projektem Minister-

po· 
dzielonn na województwa '>:god· 
nie z projrktem mównego Biu· 
ra EIPktryfikacj1 wsi z tym, Żt' 

WARSZAWA (PAP) - Kan­
celaria Rady Pa:dstwa. i Mini­
sterstwo Administracji PUblicz­
nej zwohtją. w całym kraju w 
okresie od 12 ··:> 16 lipca konfe· 
rencje wojewódzkie dla om6-
wienia całokształtu prac, zwią· 

za.nych z układaniem i zatwl.er­
dsaniem budżetów samorządo-

wych na 1950 rok. z pracami budżetowymi. stwa Rolnictwa i Reform Roi · 
W konferencji . wezmą. udział Konferencje te będą. obsłu1,,11.· nych z tym, że właściwe preZJ· 

prezydia Wojewódzkich Rad Na wane przez przedstawicieli kn.n. cli& Wojewódzkich Rad Narodo 
radowych, działacze Wojewódz- celarii Rady Państwa i Minist1;1r wych w granicach rozdzielnih 
kich Rad Narodowych, wojewo- ~two Administracji Publicznej . hędą. pr21yznawały dotacje posz 
dowie, przewodniczą.cy Powin.to- Wojewódzka Konferencja. w "ZPgólnym gminom wiejskim. 
wyrh Rad Narodowych, staro- Łodzi od.będzie sit w dniu 14-go I Dotacje l>ędą przyznawane je 
stowio, prezyd~nci mias_t, oraz lipca. 1949 r. z udziałem min dynie tym gminom, które zorga.­
zespoły urzędników, zw1ą.zanych Wobkiea;o 1 dyr. Zamościka. nizufa w na.leżvtv soosób udział 

, 

właściwe prezydia Wojewódz· 
kich Rarl Narorlowych w grani· 
cach rozdzielnika będą. przyzmt­
wRly dotacje poszczególnym gmi 
nom wiejskim. 

Dot.acje będą. przyznawane 'la 
elektrvfikacie tvch wsi. w sto-

t1Wa)!ę na doprowadzenie 'nsta.-
1&.cji elektryczneJ do mieszkn.u 
chłopów małorolnych, średnio· 

rolnych, Jak również podejmę. 

kroki zapobiegają.ce pobieraniu 
nadmiernyrh opłat za przeprowa 
<i.zonie ins talacji. 

Przy realizowaniu akcji me­
lioracyjnej i elektryfikacyjnej 
prezydia Wojewódzkich Rad N!. 
rodowych są odpowiedzialne za. 

lJrawidłowy rozdział dotacji, t>-

raz są obowiązane do przeprowa­
dzenia kontrolf z3mier:i:onych 
robót i ich oszczędnego ~koua.­
nia. 



Grzegorz Wo/cfechowskl ł 
I Selcretarz Kom. Woj. PZPR 

.,J,_ ; ·~· 

·; 

Nasze osiqgnięcia i zadan • 1a 
Mówiąc o dorobku wojewódz- czas tej akcji nauczyli się nasi 

klej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od· 
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę partyjną w 
organizacji partyjnej zjednoczc· dziedzinie gospodarczej, potrafili 
nie polityczne i organizacyjne wytłumaczyć masom chłopskim 
polskiego ruchu robotniczego. właściwą intencję partii i Rządu 

Należy stwierdzić, że tradycje w sprawach wiejskich, potrafili 
'jedności działania znacznie przy· wykazać szerokim rzeszom chło 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych I 
organizacyjnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich in­
kładów pracy województwa łódz teresów i uniezależnienie ich od 
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod­
zjednoczeniem - odbywały się staw naszej polityki wiejskiej. 
wspólne zebrania. na których po Dzięki temu województwo na· 
dejmowano uchwały, obowiązu· sze w kontraktacji trzody chlew­
Jące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJęTO PIERWSZE MIEJ­
ców jak i byłych PPR-owców. SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC 

Po Kongresie Zjednoczenio- 160 PROCENT WYKONANIA 
Wym w całej wojewódzkiej orga PLANU. Ale również w dziedzi­
nizacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju wspólzawodnictw:i 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roll, w dziedzinie pod­
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów 
ka z tego, że różnice między by mamy do zanotowania pewne o­
łymi członkami PPS I PPR za- siągnięcia, aczkolwiek na tym 
tarły się nie tylko formalnie, ale odcinku mamy jeszcze przed so­
że zacierają się one również w bą poważne :zadania do wykona­
świadomości poszczególnych by- nia i wiele zaniedbań do odro-
łych członków obydwu partii. hienia. . 

Dzisiejsza Konferencja doko­
na również oceny ruchu łączno­
ści ze wsią. W tej dziedzinie ma­
my również poważny dorobek, 
wyrażający się liczbą 511 wyjaz­
dów grup robotniczych. Ale 
- rzecz jasna - nie liczby w 
tej dziedzinie są najwriż.1i•ijsze. 
Ważny jest sam charakter ruchu 
i jego treść polityczna. Niewą· 
tpliwie pod tym względem w cią 
gu minionego okresu niejedno· 
krotnie popełnialiśmy błędy, po­
legające na zwężaniu zagadnie· 
nia i sprowadzaniu ruchu łączno 
ścl jedynie do remontu maszyn. 
Biedy te korygowaliśmy l w dal­
szej pracy dbać będziemy o na­
sycenie ruchu łączności właści­

że nie wszystkie nasze organiza· 
cje zdołały jui wypracować so· 
ble właściwy styl pracy wśród 
młodzieży. 

Poważne zadania stoją przed 
wojewódzką organizacją partyj­
ną w najbliższej przyszłości. 

Jednym z najważniejszych za 
dań jest rozbudowa terenowych 
organizacji partyjnych, zw łasz· 
cza wśród chłopów mało I śred­
nio rolnych, - rozbudowa orga 
nizacjl masowych, uaktywnienie 
Związków Zawodowych, Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, 
usprawnienie ·działalności P. G. 
R.-owców i jeszcze większe 
uaktywnienie młodzieży. 

wą treścią polityczną, o to, by TE WSZYSTKIE ZADA.NIA 
stając się bardziej wszechstron- B~OĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
nym przyczynił się on do pobu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
dzenla inicjatywy chłopów za- TPLIWIE WYTYCZY DROGI I 
równo pod względem politycz- ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH 
nym i gospodarczym. jak i kul- CZŁONKOW PARTII NA TE­
turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO 
Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. 

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIERUT .. 
,\ 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko­
leń rewolucjonistów polskich - zbuduje Polskę Socja­
listyczną. 

(Z Dekla.racji Ideowej PZPR) 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w wal­
ce klasowej - w walce ze wszystkimi elementami ka· 
pitalistycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Wyrazem tego był również osta- W tej dziedzinie przed wszys­
tni obchód I-go Maja, kiedy byl! tkiml naszymi Komitetami p,i­
peperowcy I byli pepesowcy czuli wiatowymi i Gminnymi, przed ca 
się w demonstracji, tak jak gdy- łą wojewódzką organizacją par­
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie pod­
jednej partii nie od pół roku, niesienia PGR-ów na jak najwyi 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy­
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośro:l­
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcJl ziarna, trzody chle 
letariatu województwa łódzkie· wnej i bydła, uczynienia z nich 
go. ośrodków, przodujących pot! 

przed organizacją partyjną, jeo;t 
walka z przerostami biurokra­
tyzmu w biurach i urzędach, pod 
ległych Wojewódzkiej Radzie 
Narodowej. Jest to jednocześnie 
walka· o pozyskanie dla naszych 
ideałów inteligencji urzędniczej. 
Musimy wychować nowy typ 
inteligenta - urzędnika, który 
właściwie rozumie swoją społe­
czną rolę w ustroju ludowo-de­
mokratycznym. I na tym odcin­
ku mamy już poważne osiągnię 

cia. Nie zadawalamy się jednak 
nimi. Klub Radnych PZPR stale 
stawia te sprawy na porządku 
dzienn1m MUSIMY WRESZCIE 
DOPIĄC TEGO, BY OBYWA· 
TEL SPRZED OKIENKA BYt 
WŁASCIWIE TRAKTOWANY 
PRZEZ OBYWATELA ZZA 
OKIENKA. 

Wszechstronna dżiałalność 
Komitetu Powiatowego w Kutnie 

Entuzjazm robotników z powo względem tec_hniki i organizacj1 

du zjednoczenia przybrał podob- pracy i uczących szerokie rzesze 
nle Jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech­
na naszym terenie konkretne for niką rolniczą i organizacji pracy 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roli. 

Już od wczesnych godzin ran pracy, którą spełniają. kutnow biece we wszystkich gmina.eh, 
nych lokal Powiatowego Komi- scy partyjniacy. 100 proc. opla zacieśniono i pogłębiono współ.. 

tetu w Kutnie napełnia. się conych składek, około 80 proc. pracę Sekcji Kobiecej z Lin Ko 
gwarem głosów i tętni codzien wp!aty na centralny Dom biet i Kołami Gospodyń Wiej. 
ną. wytężoną pracą.. Towarzy_ PZPR, kursy szkolenia partyj- skich przy ZSCh. Sekcja Ko. 
sze z Komitetu nie tracą. ani nego we wszystkich Komite- bieca. zorganizowała. i prowa. 
chwili. Tyle jest przecież do tach GminDych, 200 aktywi- dzi izbę dworcową. dla. ma.tek 
zrobienia.„. stów przeszkolonych w Komi- z dziećmi na dworcu w Kutnie, 

Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne należy rów-
1 bezpartyjni robotnicy podejmo nież o.:enić nasze pierwsze do­
wali przedkongresowe zobowią- świadczenia w dziedzinie zmilny 
zanla produkcyjne, by dać wyraL metod wytwórczości na wsi. 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej "' 
rozbicia w łonie klasy robotni· naszym województwie spółdzirl­
czej. Działo się to nie tylko w ni produkcyjnej, poważnie zaczy 
wielkich zakładach pracy, jale na oddziaływać na chłopów ma­
PZPB w Pabianicach czy w Pań lorolnych i średniorolnych. Coraz 
stwowej Fabryce Sztucznego Je· częściej występuje zjawisko g:u 
dwablu w Tomaszowie Maz., nl!,'cia i.ię ich do spółdzielni pro­
gdzie istniały I istnieją wielkie dukcyjnvch. W wiciu wsiach 1111-

organizacje partyjne, ale i w wstały Komitety Założycielskie 
małych fabryczkach, w których i Komitety Organlzacy jne. Rze­
przeważali nieraz bezpartyjni. '"Zl\ na•zvrh tow:irzvszv hcd:i:ie, 

_ Mamy stały kalendarzyk tecie Powiatowym, ścisła współ zaktywizowała towarzyszki, za. 
obshtgi Komitetów Gminnyrh praca. i opieka partii nad siadające w Komitetach Ro. 
przez aktyw powiatowy _ mó. ZMP - wszystko to świadczy dzfcielskich 1 pracują.ce w 
wi tow. Kuras, I sekretarz KP o sprawności organizacji partyj przedszkolach. Praca sekcji 
_ toteż prawie codzień kto~ nej_ Trzeba by jednak być jest pracą planową. i systema.. 
z członków KP lub aktywu świadkiem codziennej pracy tyczną.. Rezultaty zaś uwidocz. 
nieetatowego wyjeżdża. w te- Komitetu, by ocenić należycie nione są. w ścisłej i dokładnej 
ren. Nasze Komitetv Gminne jego osiągni~ia.. sprawozdawczości. 

Ogromną pracę przeprowadzi­
ła organizacja partyjna naszego 
województwa wśród organiza.-jl 
masowych. W szeregach ZMP, 
Ligi Kobiet, Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. K'11 
Gospodyń Wiejskich i innych, 
znajdują się nasi towarzysLl', 
którzy są tam najaktywniejszym 
elementem. 

pracują. na ogół zadowalająco, Nie gorzej przedstawia się _ Mimo dość pomyliinych 
ale utrzymywanie z nimi sta... I wyp;;bia.nie zadań na froncie wyników na.szej ,pracy, mamy 
lego kontaktu je5t nieodzowne. gospodarczym - 101 proc. wy- jeszcze dużo poważnych braków 

Po Kongresie Zjednoc~enio-1 by zarówn~ podc~as. dal~zeg~ 
wym ruch współzawodnictwa powstawania kom1tetow, Jak 1 
rozszerzył się i objął nowe dzie- podcza~ przekształcenia jui istnie 
dziny . życia fabrycznego. Wszys- jących w spółdzielnie produkcyj­
tko co łączyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowych 
te~pa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczości produkcyj­
jakosci i rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO­
oszczędnościowego, było natych- WOLNOSCI WSTĘPOWANIA 
miast podchwytywane przez ma- DO NICH I ODPOWIEDNIEGO 
sy i wprowadzane w czyn. Był ICH PRZYGOTOWANIA POD 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLĘDEM ZAOPATRZENIA 
Zjednoczonej Partii i aktyw1za- W MECHANICZNY SPRZĘT 
cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. 

Większość terenowych organi­
zacji partyjnych otacza szczegói 
ną opieką młodzież. Ułatwiają 
jej pracę organlzacy jną, poma­
gają w organizowaniu Imprez, 
wprowadza.ią przedstawicieli mło 
dzieży do Rad Narodowych, do 
egzekutyw partyjnych, do pracy 
społecznej i politycznej, pomaga 
ją jej w organizacji wczasó·v. 
Trzeba jednak stwierdzić, że to 
jeszcze nie wszędzie ma miejsce, 

Wiele problemów czeka na konani:i. akcji kontraktacji, SO - stwierdza. I sekretarz KP 
aktywistów z KP Komitet Po proc. wpływu podatku grunto- tow. Kuras. Jednym z nich jest 
wiatowy w Kutnie opiekuje się wego i wpłat na FOR, oczy3z- niedość jeszcze wyrobiony wła.. 
czynnie nowozałożoną spółdzicl czenie ZSCh i spółdzielni gmin ściwy sty'i pracy. Uwidacznia. 
nia. produkcyjną we wsi Kona.- nych z boga.czy i kap~talistów się to w braku odpowiedniego 
ry~ organiZuje brygady łączno- wiej;;kich, sprawne f'u.ll.kcjono- przygotowania. odpraw egzeku. 
ści miasta. ze wsią 1 czuwa. wanie Rad Narodowych i wzo- tywy i konferencji, a także w 
nad wynełnieniem przer Ko- rowa gospodarka majl!!tli:ów pewnej szturmowości w wyko. 
mitety Gminne ich zadań na pań5two;vych-to przede wszy_ nywaniu zadań partyjnych. 
odcinku gospodarczym. A rkim rezultaty usilnej pra::y Wielu także naszych a.kt!'fwi. 
przeciez pozostaje jeszcze ak- Komitetu Powiatowego i Ko- stów zamieniło się - ja.k to 
cja szkolenia partyjnego, wy_ mitetów Gminnych nad podnie określił na Plenum KC tow. Cy 
miana legitymacji partyjnych sieniem poziomu gospodarczego rankiewicz - w wielbłądy obar 
i wiele wiele innych codzien- powiatu_. Pracy, polegają.~ej na czone ogromem obowiązków spo 
nych obowiązków, które wypel- zakt~wanm dołowycil or- łecznych, podcza.s gdy inni to. 
nia.ć musi Komitet Powiatowy. ganu:aCJl pa.rtyJ~ych u.rogą sta- . warzysze są. mało obciążeni pra. 

Rezultaty wytężonej pracy _le~o msi:uktazu, ~ szkolenia cą partyjną. 
nie dają na siebie długo cze- i zywego kontaktu u„rzymywa­
kać. Sur:he cyfry statystyki, nego przez Komitet Powiato­
krótkie lapidarne słowa spra- wy z terenem. 

- W oparciu jednak o uchwa. 
ły Plenum Kwietnicwego K O 
PZPR będziemy starali się usu 
nl! ć istniej~ce jeszcze w naszej 
pracy \ISterki, a.by bez przesz. 
kód móc realizować wytyczne 
naszej partii. 

wozdań, nie oddają w pełni W pracy partyjnej towarzysz 

wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ru.:h 
współzawodnictwa pracy i przo­
downików pracy. 

Trzeba jednak stwierdzić, ie w 
wlełu zakładach przemysłowyd1 

Komitet Powiatowy w Końskich 
pomaga młodzieży w pracy 

jak np. w PZPB w Zelowie, B.!I- Mały i skromnie urządzony jgów, _wnioskujemy, ie partia J ~ '1-·ie ~e~ką P<?pula:ne>~ć .. tnk, 
chato~vie i Zduńskiej Woli, p_rac~ lok~! Powiato:v~go Za~1.ądu chętme pomaga wam w pra- ,ze m~s1~~~~my. Je prz:mesc. do 
organizacji partyjnych w dziedi.r Związku 1Vlłodz1ezy Polsk:cj w cy? „or:~n~eru . azeby moc udostę 
nie produkcyjnej nie jest je~L- Końskich tętni życiem Tutaj - Ależ tak, w każde .i ak::ji pmc Je. wszys~k1m ZMP-o"".-

d I . M · j _ mieści sie sztab zespalaiący komitet partyjny śpieszy nam com, ktorych liczba dochodzi-
cze za awa aJąca. ozemy e,z- . 1 .'. ' . „ ' · • dl la nieraz do 500 osób 
cze dziś notować liczne wypad . działa no~c _organizaCJi w ca- ~ pomocą. Pa~1a Jest . a na.s, . 
kl gdy organizacje partyjne nie- łym pow1ec:e. A praca wre. Jak m~tk_a: mter_esuJe ~i~ W dyskusjach, p!'Zec : ą5ają-

• . . •· zewsząd słychać gwar r.:iz- wszystkim: naszymi pracarm 1 cych się często do późnej no-
dostatecznie popularyzuią lud •1• · w · d k 'k · za w · ze wspiera nas czynem cy, bra11· również udział człt'n 

b. · · h · k - k · mow. Je nym z po 01 ·ow " , 
wy IJaiącyc „ ssę wyso ą Ja 0~- odbywa się właśnie zebrc:nie lub. radą tam. !?~zie ~ami nie kowie !komitetu partyjnego, 
clą pr~dukCJI, nledostat~czme :zespołu artystycznego, w in- mozemy poradzie sobie. przyczyniając się w ten spo· 
wpływają na przekazywanie ca· nym znów przewodniczący k&ł _ Czy słyszeliście coś 0 na sób do podniesienia poziomu 
lym załogom dorobku zespołów szkolnych dyskutują nad ia- szych wieczorach dyskusy j- dyskusji i nadając jej właścl-
najwyższej jakości. Są równió kimś ważnym problemem. nych? wy bieg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy or- Przeciskając się pomiędzy za- - I owszem ale nie zn'.łrny - To samo z wyjazdami w 
ganizacje partyjne nie prowadq aferowanymi :. rozgorączk.TVl'a szczegółów. ' teren. Gdyby nie pomoc part~i 
dostatecznej pracy z zespołami nymi _ZMP-owcami s.zuk'lmy I - Otóż, gdy zaczę.l:śmy zB- na pewno n :e udaloby s ię na:n 
współzawodnictwa nie przyczv- wzrokiem przewodmcz~C<'g~ stanawiać się nad znalezie- zorganizować w tak krótkim 
nia · si do te ~. b przodow- Zarządu P?w1a~owego. kol. Wi niem odpowiedniej _formy dla czasie prze~zło 70 nowych kół 

Ją ę . g . Y • tolda Daw1dow1cza. Oto wła- szkolenia ZMP-owcow, p.:id,;u- wiejskich. I tak dzieje się na 

l
nlcyt zketspoło.w b

1
yh faktyc~~ym: śnie stoi. otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klusek, I-szy każdym odcinku nasze j pracy. 

ns ru . oram1 _ nauczycie am legam:, którym coś wyjaśnia. sekretarz Komitetu Pow:ato-
q;łonk~w ~wo.1ch zesp?~ow,. b~ - Nie. koledzy, nie musi- wego PZPR w Końskich nrry- Rezultaty współpracy orga­
podwyzszah ich kwahhkaCje 1 n~y się 0 to kłopotać. Uzgodm jekt zorgan:zowania cotyg.Jd- nizacj: partyjnej z organiz<1c,i ą 
podnieśli poziom ich pracy do łem wszystko z Komitetem. niowych wieczorów dyskusyj- ZMP widać na każdym kroku. 
swojego poziomu. Partia da nam wóz i przygo- nych, na których omawiane Mów: 0 tym liczny aktyw mlo 

d dzieżowy, mówi o tym liczba 
Niewątpliwie tym sprawom tuie lokal. Wy powinniście byłyby i dyskutowane ·J pe- członków Zl\il', która docho-

Konferencja poświęci sporo uwa- tylko zebrać na czas zespól. wiednio dobrane zagadnienia, dzi do a.SOO osób oraz ich po-
gl Spostrzegłszy nas, dorzuca: zarówno pol:tyczne, społeczne . 'd 

1 
. 

· · · · k i k lt 1 ziom i eo ogiczny. 
W ciągu miesięcy, jakie upły- - OrganizuJemy towarzy- 1a u ura ne. . • . . . 

nęły od chwili zjednoczenie na- sze, wyjazd w teren, chcemy On też propono~al poł'.!czy~ I pe"'.'11e J~St, z~ tak:e r~zul 
I t 'ł · . . kt · ibow:t>m załoivć koło ZMP w te dyskusje z wieczormcani: taty os 1ągnąc moze orgamza-

s ąp1 a rowmez znaczna a yw1- . d . . . . d . . • · tl ' 1· ci' a ty1ko wtedy gdy rozwiJ'a 
• 1 • t . . Je ne1 wsi, . me posia aiąceJ swie 1cowym . , . . , . , 

za cła org~n. za.cJl par ~ Jn~J ~a dotychczas organizacji. I teraz Gdy przystąpiliśmy do rea- s;ę l pracuJe pod opieką ;:>ar- 1 
odcinku W,1eJ~kim. P~z~J:twiło ~•ę właśnie omawiamy ostatnie hzacji tego projektu, pier~sze !!ii, która. nadaje _jej kieru,nek · 
to szczegolme wyrazn•e w okn:- przygotowania. tematy podsunęła nam row- I wskazuJe wlaściw.Y cel. 1 
sle, !]'dy na norz:>d1<•1 rlde·""' l'll - Z tego, co przed chwilą [n:eż partia. W krótk:.m czasie 
staneła akcja hodowlana. Po<l· 1 mówiliśc.:.e do tamtych kole- wieczory dyskusyjne :zdobyły W. 

ki nie dają się wyprzedzić to. 
warzyszom. Pxaca .Sekcji Ko. 
biecej Kom. Powiatowego da.­
je pożądane rezultaty. Powoła. 

ne zostały do życia. Rady Ko. Ka.r. 

Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo· 
bilizując chłopów b.icdnych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Trwałe... zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie go­
bpodarki rolnej na najnows:tych zdobyczach nauki i tech­
niki mcż!iwe je::! ' ; · · :> :· ;· · '.' 3 --.,,nolową gospodarkę na 
wsi, prowadzoną w far:nic spóM·· · r:: ··-::-"''"i produkcyjnej, 

(Z Dek'.ur.c) r:.:.,-wej PZPR) 
....,.........,..............,...,~_,.......-...,.~~~ ..--.. 

: :..,. ~;z1,u a t>ZPR w Pabianicd.ch szkoli aktyw par• 
:yjny dla miast i wsi naszego województwa. 

(i-icl zdjęciu: grupa słuchaczy 1 kierownictwo Szkołl1_ 

• 
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GRANICA POLSKI NA ODRZE, NYSIE I BAŁ­
TYKU JEST GRANICĄ POKOJU! 

USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER· 
DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOść STANOWI 
POWAŻNĄ PRZESZKOD!p DLA AGRESJI NIE­
MIECKIEGO KAPIT AUZMU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYCH SPRZYMIERZE&OóW W ICH 
W ALCE Z POLSKĄ I INNYMI N ARO DAM! Efi­
ROPEJSIGMI. WSZYSTKIE MIŁUJĄCE WOL­
NOSć I POI1.óJ N ARO DY SĄ ZAINTERE$0W AN~ 
W TYM,BY NARóD POLSill STRZEGŁ TEJ GRA· 
NICY JAK !l.RENICY OKA. 

1941 

Kazimierz Golde 

* 

G. Dymitrow. 

OPUSZCZAMY POLSKe Z 
MOCNYM PRZEKONANIEM, ŻE 

PRACUJ4C I TWORZ4C, POD 

KIEROWNICTWEM KLASY RO 

BOTNICZEJ, ORAZ CZUWA. 

J.~C NAD OBRONJ SWOJEJ 

WOLNOśCI I NlEZALEżNOśCl 

l\'OW A POLSKA ST ANIE SI~ 

SlLN4 I KWITNJC4 RZECZPO 

SPOLTT J LUDOW J DLA DO. 

BRA SWOJEGO NARODU l 
[)LA TRW Al.EGO, DEMOKRA. 
1'YCZNEGO POKOJU I WSPóL 

PRACY MI~DZY NARODAMI 
EUROPY." 

* * 
... Proletatiat rewolucyjny walczy o ocalenie kultu,• 

ry narodu, o wyzwolenie jej z pęt gnijącego kapittJ,. 
lu monopolistycznego, barbarzyń.;kiego faszyzmu: 
gwałcącego tę kulturę. Ty?':o rewolucja proletaria!)o 
ka może powstrzymać v..padek kultury, podnieść ;· 
do najwyższego rozkwitu jako kulturę prawdziwie 
narodową - NARODOWĄ CO DO FORMY, A SO­
CJALISTYCZNĄ W TREśCI - co w na-szyoh 
ocz·ach pod kierownictwem Stalina staje się rzeczy­
wistością w Związku, Socjalistycznych Republik Ro,. 
dzieckich. 
1935 G. Dymitr°"" • 



Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
/ 
. r ,,TO JEST PROWOKACJA" 

- oto ocena z jaką spotkał się 
wśród robotników Widzewskiej 
Manufaktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy z dnia 28 
lutego 1ą33 r. był jeszcze „ską­
py". Stwierdzał on przede 
wszystkim, że podpalenia Reich 
stagu dokonał „holenderski ko 
munista" - van der Lubbe. 

{Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 
poglądów w dziele wspólnej 
walki z niebetpieczeństwem fa­
szyzmu .•. 
Przed każdym z nas stoi obo­
wiązek wyjaśniania lstotnvch 
pobudek procesu, demaskowa­
nia jego autorów i faktycznych 
spral'\ców podpalenia Reichsta­
!JU •• , Niechaj w obronie tow. 
Dymitrowa powstaną nie tylko 
robotnicy, nie tylko chłopi l 
pracująca inteligencja, ale I 
wszyscy inni uczciwi ludzie, 
którvm bliska jest idea spra­
wiedliwości spoiecznej", 

„Przystępujemy do organi· 
zowania protestu. demonstra­
cU we wszystkich formach przr 
clwko „sądowi lipskiemu" .. 
Tłumaczcie wszystkim SP.n~ 
słów, kryjących się między wier 
szami sprawozdań procesu 'Pt:z:E 
rlwko idei, którą głosi i której 
służy tow. Dymitrow.„" 

CZEMU STOJĄ MASZYNY? 

misję radiową z przebiegu ca­
łe) rozprawy, jednak juz 23-go 
września ,,pompa" pr:i:estaje 
działać„. Po pierwszych sło­
wach tow. Dymitrowa, kiedy 
na falach eteru poszła w świat 
cała ,,prawda" lipskiego oskar­
tenia, transmisje z procesu od­
razu - ustały.„ 

Robotnicy instyktownie czu­
li, że nie mogą pozostać bier­
ni. że mm1zą udzielić swojego 
poparcia temu wielkiemu re­
wolucjoniście, broniącemu nie 
tyle swojego zycia, ile sprawy 
robotniczej w ogóle. Robotni­
cy zdawali sobie sprawę, że 

muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
przedsięwziąć ~ to pokazała 
robotnikom . Wi-My Partia. 

rącym zwolennikiem i wielbi­
cielem piirtlt konmntstycznej w 
Zwi!łzktt Radzieckim„. 

Te :zdania z procesu lipskie­
go, pomijane prze:i: prasę mil­
czeniem, docierały drogą nie­
legalną do - uszu robotniczych 
1 te słowa mobilizowały ro­
botników do walki. 

Gdy blady z wściekłości 
Goering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi­
trowa, gdy gładki w frazeolo­
gii Goebbels· został zmuszony do 
sromotnego opuszczenia palą 
walki, gdy tow Dymitrow do­
wodzil - „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarż.enia, te 
większość świadków to albo ty­
py patologiczne albo przestęp­
cy kryminalni" - robotnicy 
niebawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum­
fów nieustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 

odczuli, że odszedł · od nid I jacie!, rzecznik rewnlu~ji, bo-
człowiek bardzo bliski, czło- haterski przy~ódca i n,ieustra­

wiek, z którym przez wiele lat sżony bojownik w walce o So-
a w ciągu kilku miesięcy pro- cjallzm. . 
cesu lipskiego najsilniej - bra-1 Na podstawie rozmów z ro­
nili wspólnej sprąwy. Odszedł botnikami PZPB Nr. 5 napisał 
z grona żyjących dobry przy- Bolesław Dziadosz 

(Równe zadanie komunistycznego ruth?f> JfŁO· 
DZIEtY w krajach kapintaZistycznych - to śm,tale 
pójście po drodze urzeczywi$tnietiia jednolitego 
frontu, po drodze zorganizowania i zjed~'6nia mlo· 
dego pokolenia pracujących. 

1935 G. DymłtrCM 

G. DY~llTROW 
(zd•jęc:e z okresu „proceGu" 
lipskiego) 

I .„Leniwie wloką się wska­
. zówki zegara tkalni. Młoda 
pomocnica tkaczki, Sękowska 

Mrowili się po 'Q'Szystkich od 
działach tow. tow.: Sicli1ski, 

Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki i kartki zapi­
sane drobnymi literkami, wt.y­
waj ącymi do obrony bojowni­
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow­
skich podpalaczy. Znajdywano 
te ulotki wszędzie: na podwó­
rzu, na szpulce z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

Bohaterska postawa tow. Dy­
mitrowa podczas procesu lips­
kiego pobudziła klasę robotni­
czą Łodzi do wznowienia wal­
ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg 
strajków ekonomicznych i po­
litycznych. 

„Wiadomo~ć ta nas nie zaska 
kuje" - mówili wówczas ro­
botnicy ,,Wi-My". „Właśnie 
czegoś takiego należało się po 
draniach faszystowskich spo­
dziewać", • 

Nie oszukała równiet robot-
ników umiejętnie „opracowa­
na" wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, że podpalenie 
Reichs4agu - to „sprawa Ko­
munistycznych Partii Niemiec 
i że pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego". 

Cecylia, raz po raz podnosi kl' 
nim oczy. Wie, że gdy du:?a 
wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar­
czy, ścichnie terkot maszyr 
tkackich, staną maszyny wr 
wszystkich oddziałach, a jed 
nak drży ze wzruszenia. ,,Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej walki robotników 
Wi-My, gdy ci przerwą pra­
cę na znak protf'stu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku~" 

„Prawdą jest - czytano sło­
wa tow. Dymitrowa - że je­
stem rewolucjonistą proletarlac 
klnt.. Prawdą jest, że w ruchu 
robotniczym zajmu!ę stanowis­
ko kierownicze i odpowledzial-
10, ale wł1tśnie dlatego nie je­
item i być nie moyę terrorys­
tą, awanturnikiem, spiskow­
cem, wywrotowcem I podpala­
ctem. Jestem ueczywlścle eto-

* • * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 

roku sekretarz dzielnicy na ze­
braniu robotników ,,Wi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarza­
ne tragiczne, żałobne słowa: 
.,Towarzysze Dymitrowa nie 
ma Już między iyJącymi", ro 
botnicy, jeszcże raz boleśnif' 

Jednak nie ośmielili się. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
i grożnie na od.dziale. Przy u­
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro-

Tak sią walczy z f aszyzmeml 
W „BRZOSKACH" 

WIECZOREM„. 
Pora może i nie była zbyt 

odpowiednia, (druga polowa 
d~dżystego marca 1933 r.) j, aby 
odbywać zebranie pod gołym 
niebem, ale gdzież znaleźć - / 
w okresie wzmożonej nagonki 
endecka - sanacyjnej - stosow 
niejsze miejsce na masówkę. 
jak nie w „brzoskach" pod 
Mleleszkami? 

Na wezwanie sekretarza ko­
mórki KPP na Wimie schodzą 
się tu tłumnie towarzysze, na­
wet cl z popołudniowych zmian. 

. Sekretarz rozpoczyna bez 
tadnych wstępów: Towarzysze! 
- mówi ochrypłym ze wzru­
szenia głosem - wiecie już o 
aresttowaoiu tow. Dymitrowa. 

'.l'„w. u. i)YJ.'lflTi; ::n'/ 
(na procesie lipskim) 

Hitlerowcy 1 solidaryzująca botnicy i robotnice. Protest! 
sie z nimi reakcyjna burżuazja Protest przeciw zbrodniarzom, 
rzucała wyzwanie wszystkim wrogom ludzkości 111 Protest 
robotnikom.„ Szykują oni ,,pro- przeciwko tym, którzy ważyli 
ces", fabtykują fałszywych się rozpocząć „proces" - po­
świadków, kajdanami i terra- rr:imo braku najmniejszych po­
rem gnębią tow. Dymitrowa, szlak - przeciw tow. Dymitro­
wszystko w tym celu, aby wowi... 

W okresie, gdy Georgi Dy­
mltrow toczył bój z faszyz• 
mem w sali trybunału lipskie 
~o, tow. Piotr Nowak, robot-
1'.k z PZPB Nr 2, był Człon­
ciem Komunistycznego Związ 
-n Młodzieży. 

Pamięta dobrze, z jakim 
mmtkiem przyjęli towarzysze 
wia<lomość o aresztowaniu Dy 
witrowa. Pewni byli, że zg!­
"l;e, dostawszy się do tej ja­
;kini zbójców, że faszyści omo 
ają go całkowicie zdradziec­
'<ą siec:ą swych kłamstw, z 
której nie będzie mógł się wy 
fostać. Jakież radosne rozcza 
rowan:e przyniosły już pierw­
sze dni procesu! Dymitrow wy 
stąpił nie jako zgnęb:ony o-
skarżony, lecz jako oskarży­
ciel Sl\'YCh prześla.dowców i u­
stroju, przez nich reprezento­
wanego. 

Tow. Adam BiskuJ>!l<kii nale­
żał do KPP, do t. zw. „komór­
ki u Johna". Na nielegalnych 
zebran:ach omawiano proces 

wielkie znaczenie i dla nas na 
wolności. Pokazał nam jak 
można i trzeba walczyć z fa­
szyzmem. 

Tow. Georgi Dymitrow, wielki przyjaciel młod:;;:leży, w oto• 
czeniu uwielbiających go dzieci bułgarskich 

W ~K~WUH IHWllJ(JI HIIHR~W1KlfJ 
(Z wywiadu udzielonego przez tow. Dymitrowa 

korespondentowi ,,lntrasigeont'' po procesie lipskim) 
- •.. Ale jak obchodzono się 

z panemf 
- W wii;-zieniu policji ber­

lińskiej miałem n·iczwykle wą_ 
s'ką. celę. :Mieściła się w niej 
z trudC'm zaledwie f)rycrn. Kie_ 
ay, 1C'7.ąc Il!!. pryczy, <:<lwraca­
f!'m się na drugi bok, oh1twia_ 
km się1 że uderzę się o ścianę. 
Zabrano mi wszystkie p.; enią­

dze, jakie miałem przy sobie. 
- A C•ZY odda.no je panu, 

k.iedy 'Wypuszc.zono pana na 
wolno.4ćf 

trójnymi zasuwami na drzwiach zwif!zku z próbę. ucieczki, • 
1 z cementową. podłogą. Oclebra' próbą samrbójstwa, c.zynną o­
no mi odzież, wydano więzi en I br1tzę. urzędników więzienny~h, 
ny strój pasiasty.' 3 kwietnia I albo współwięźniów. Nic p00ub 
rozpoezęlo si ę dochodzenie {}'er ncgo nie popełniłem. Ale wszy 
wiastkowe. Z ro.zporzą.dzenia. sę stkie prote~ty były daremne, 
dziego zakUto mnie wtedy w Dowiedziałem się poza 1ym, że 
kajdany ręczne. Nie otrzyma_ niekicily skazanym na. karę 

łcm żadnego w;vjaśnicn ia, dla- śm:crci nakłada. się kajdany 
czego to zostało z.ar~ądwne. przea egzekucją,, a.Je tylko na. 

„.proletariat powsta,ie przecitvko wszeZkie!70 ro­
dzaju niewoli i uciskowi narodowemu, je.'lt JEDY­
NYM prawdziwym bojownilciem o wolność narodo­
wą i NIEPODLEGŁOśO narodu. 

przedstawić komunistów jako Nikt z dyrekcji nie odważył 
spiskowców, zbrodniarzy I pod się przerwać groźnej ciszy ro­
palaczy, aby poderwać zaufa- baciarskiego protestu. Nikt z 
nie szerokich mas do ojczyzny biura nie przy~zedł na salę, 
socjalizmu, Związku Radziec- nikt nie c...:.;;,.:_:;~ się spytać: 
kiego... Przygotowany z wiei- „Czemu stoją maszyny?" 
kim hukiem i reklamą .,pro-

lipski i czytano sprawozdania 
z rozprawy. Aby zapoznać· z 
tą sprawą szeroki ogół robot­
ników, towarzysze postanllwil'. 
zorganizować „h1asówkę" 
przed gmachem fabryki. Prze 
szkodziła temu policja. 
„Zdawal:śmy sobie doskonale 
sprawę, że podpalenie Reichs­
tagu miało być pretekstem do 
oskarżenia .:. całkowitego zni­
szczenia K'.omunls'tycznej Par­
tll Niem:ec. Obawialiśmy się, 
że faszyści potraf:ą zręcznie 
wyreżyserować całą tę nieby­
wałą prowokację i obawialiś­
my się o los przywódcy brat­
niej partii bułgarskiej. Tym­
czasem, zaraz od pierwszego 
dn:a rozprawy przejęło nas 
podziwem stanowisko, jakie 
zajął Dymitrow. Z niespotyka­
ną odwagą, będąc otoczony 
prze;>; faszystów Dymitrow mó 
wił im wprost, że faszyzm jest 
dzik;. i barbarzyńsk:, że. podła 
i zakłamana jest polityka, któ 
rą prowadZ'i wewnątrz i ze­
wnątrz kraju. 

- Nie, nie oddano mi ani 
pieniędzy, ani mojej biblioteki, 
która b~·ł1" warta 2.000 murek, 
ani nic z tego, co mi skunfiek-0 
wnno. 
~ Jakie był.o jedzenie! 

Lura, któl'lj. nazywa.no 
„kawą", oczywiście, bez cukru, 
ti kawałek ehleba. Wieczorem 

... rewolucja socjalistyczna oznaczać będzie URA­
TOWANIE NARODU i otworzy mu dtógę do więk: 
szego rozkwitu. 
2 sierpnia 1935 G. Dymitrrn.o 

ces" przeciwko tow. Dymitra- Gł,OS Z LIPSKA 
wowi już teraz doprowadza do I JEGO ECHO W WI-MIE 
zbltżenla ludzi róinych klas i Na początku była ,.pompa le­
warstw, różnych przekonań i galnoścl'. Zapowiadano tril.ns-

Fotomontaż DrQPagando\vy z okresu walld o wol.uoić 
iow. Dymitrowa 

- Składałem sobie, jako 
cenną pamiątkę, gazetk: oma­
w11Jjące przebieg procesu -
opowiada tow. :Biskupski - i 
nie mogę od:!:ałować, że straci­
łem je podczas ostatn;ej woj­
ny. Wtedy w 1933 roku, stara­
liśmy s!ę usiln:e, zeby dotady 
one do wszystkich członków 
partii, nawet do tych, ktćitz.y 
siedzieli w \Węzien:u. Nasz.a 
organizacja MOPR przemyca­
ła :in do więzienia wiadomo­
ści, ukryte w jedzeniu. Wie­
dzieliśmy, że to, co działo się 
w Lipsku, podniesie ich na 
duchu więcej, niż najlepsze 
słowa pociechy : otuchy z na­
sze.i stro11Y. Proces li.os.ki ~ 

aawano nam groch faSo01ę lub Do 31 sierpnia. byłem st&lt'I za­
mannę kas,zę. W ciągu pierw_ kuty we dnie i w nocy. Tylko 
~iżych dni n•ie wY'{luszczano p-0dczas jedzenia i kiedy kła_ 
mnie nawet na spacer. Dt>piero dlem i;ię do Bonu, zdejmowano 
późnic>j otrzymałem zezwolenie kajdany. 
na 15-minutowy spacer po pod - Jakie to były kajdanyf 
wórzu. Za każaym razem, kie- - Składały się one z szero. 
dy r.wrAc.iłcm Ilię d-0 dozorców, kich, żelaznych oików, które 
z jnkimkolwiek pytaniem, otrzy bardzo mocno skuwały rę<:e, o­
m~'lvałcm gru.biui\&ką. odpo_ kowy te były Zwią.zane ze S(,bą 
wirdź. Pewni;o razu, kiedy pro podwójnym łańcuchem. Od hu_ 
wadzono nrnie do gabinetu an. mc.ru dozorcy więziennego, kt6 
trop-0metrycznego, jeden z urzę ry nakładał mi kajdany, znle. 
dników, który prowadził ślcdz- ż:ił(I całkowicie, czy wrzynały 
tw-0 w spraw-ie pożaru Rei.eh~- się one bardziej, czy mniej głę 
t-ngu, powiedział gło{mo w mo- boko w ciało, Szczególnie w no 
jej obcrności do eskortujących cy ręce były tak mocno skrępo 
rrtnie policj.antów: „W Bułgarii wane, że mi drętwiały. Nie mo 
ten osobnik usZed/ szubienicy, że pan so·bie wyobrazić, jak się 
chociaż był skazany na karę to odbija na systemie nerwo­
śmiercl, ALE '!'UTAJ ZOSTA- wym i na. zdrowiu. Okowy te, 
NIE BEZ WĄTPIENIA PO- które stale, w dzieli i w nocy, 
WIESZONY". nacierają, skórę na rękact.. SĄ 

- A jak było po przeprawa GORSZE, Nlt wszysTKIE 
dzeniu d-0 więzienia. w Moa.bi- TORTURY śREDNIOWIECZA 
eie7 I lNKWizyCJI. 

- 'ram wsadzono mnie do ce - Czy w Niemczech ,istnieje 
li, prl!ezn~czonej dla. najniebez zwyczaj zakuwania 'l"lięfoió.w 
pie<:zniejszyeh przestępców kry- w k,ajdany1 
~alnych, .ta.opatrzonej w po_ - Bynajmniej. Później dowie 
tr6Jne kraty na oknach, z p). dr.iałem a.ię, te zakucie w k!lj-

OhcemyJ by komuniści nauczyli się pływać na 
burzliwych wodach walki klasowej, a nie stal-i na 
brzegu obserwując i rejestrując napływające Jale 
w oczekiwaniu dobrej po11oay. 

2 .siervnia 1935 

dany jest dopuszczalne tylko w 
następujących wypadkach: w 
noc. Zażądałem, aby obćhodzo. 
no się ze mną. przynajmniej nie 
gortej, niż ze sk;\Zallynt na. 
śmierć. Odpowied~ s~dziego 
śledczego brzmiała: „OO SIFJ 
'tYdZY KAJDAN, TO JAKA­
KOLWIEK BĄDt ZMIANA 
JEST NIEMOtLIWA". 

fil b-11towy bllfrł• Ml!dZoJn6ro~ówMI RomUnlatytmj 
ł5 . Vlł . - 20, \ ' Ili. 1935 ri 

Jll'ZJ Oymi!TDW: 

Klasa robotnicza 
przeciw faszyzmowi 

„ ..... „. ···~ 

Książka historycznej wagi. Wy 
dana nielegalnie w Polsce w 
1935 r. Za posiadanie jej . gro-

ziło wieloletnie wiezienie. 

• 
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Delegaci na 1-szą Wojewódzką Konferencję P.Z.P.I. 
Tow. Stefan Piotrowski przodownik pracy 

z huty „Kara" 
Tow. Irena Maichrzak za siu.tony wóit 

gm. Sobótka 

Stefam Piotrowski ro,zpOV411 
!>racę w zawod.Lie hutn.i=ym w 
lhucie .,,Mra", mają.c lat 12. 
Ciężikie to były początki. 

Piotrowski nie zraż,ał się jed 
11&k, bowiem zawód hutniik.a u. 
ipc<lobał sobie nade wszystko. 
;wcześnie rozwinęła się w nim 
równlież świadomoś6 społeczna.. 
~wa,rda. sz;koł~ życiowa sama 
:Wsk!Ll.ała tow. Piotrowskiemu, 
gdz.ie jest jego właściwe miej-
&ee. 

'fuw. Piot11owski brał czynny 
ll<lzia.ł w X'UJChu związikowym, a. 

na.wet z~tał czfonkiem Zarzą.. Tow. Irena Majchrzak uro­
du Związiku Zawe>diowego w dziła się we wsi Sobótka. Któż 
Piotrkowie. Za. przekonania swe by wówczas pomyślał, że uro­
i działalność wstaje w roku cizi~ się p~zyszły wó~t. tejż~ 
1933 zwolnio.ny z pI'My. Aż do gmmy ~bo~a?··· OJc1ec. jeJ 
wybuchu wojny zmusz{)ny był miał du~ dZ'leCl i tylko po?to­
chwytać się rozmaitych mjęć, rej mo.rg~ gru~tu. W . ~zasach 
aby móc utrzymać się przy ży. sanacyJnycJ? m_e .kwal1fikow~­
ciu. w okresie 0-kupacji tow. ło to byna.Jm~1eJ na stanowi-
p . tr ,_. t-• . . sko głowy gmmy. 

Po zjednoczeniu PPS i PPR 
tow. Majchrzakowa zabiera s.:.ę 
ze ul.wojoną energią do pra­
cy. Jako sekretarz gminnej or 
ganizacji PZPR organizuje L~­
gę Kobiet. Dotychczas na jede 
naście gromad, koła Ligi :ist­
nieją w siedmiu. 

10 ow& ... 1 zos ,... wyw1ez.iony 
na. roooty przymusowe do Nie- Były sekretarz Gminnego Pracując wśród kobiet n!e 
miec. Komitetu PZPR w Sobótce _ zapominała i o dzieciach. 

Po zakończeniu działali wo. tow. Irena Majchrzak jednak- Wraz z Radą Kobiecą Komite 
jennyeh przyjeżdiAI. do Piotrko że ul.obyła stanowisko wójta. tu Gminnego PZPR, której 
mi. i natychmiast przystępuje Nie przez protekcję, nie przez przewodziła, zorganizowała 
do pracy w hucie „Ka,ra.". stosunki, a d~ęki uczci_wej pra trzy dziecińce. A w ogóle jest 
Tow. Piotrowski jest d~brym cy społeczneJ,_ uz.na?e} prz~z duszą Rady Kobiecej. 
fachowoom i rcbo.tnikiem. w wszystkie~ m1es7.ikancow gm1- Myliłby się ktoś, ktoby są­
krótkim czasie zostaje hutmi. ny za. naJlepszy a:iai;dait, u- dził, że tow. Majchrzakowa, 
strzem i wyróżnia. się, ja,ko p~aWJl!laj,~y do zaJęcia stano jako delegat - kob'.eta, bę-
przodownik pra,cy. WlSka WOJta. dzie mówiła na Konferencji 

Wojewódzkiej wyłączcie o 
Praca tow. Philf:.rowski<'go Sięgnijmy troszeczkę do sprawach kobiecych. 

jest bardzo O<lipowiedzielna. Bo przeszłości tow. Ireny Okazu-
wiem do jego obowiązków na- . . . · Tow. Majchrzak Irena zabie 
leży utreymanie oclpowietlniej Je się, ze nie przypadkowo za- rze głos, jako wójt gminy So­
temperatury w wan.nie. K:i.żde smakowała ona w pracy spo- bótka. A o czym będ:de mó­
przeoczenie &powooować może łecznej. wiła? To żadna tajemn!ca. 
wielkie .s~raty. TO:W· ~iotr?wski Ojciec jej był starym dzia- Przede wszystkim o braiku pro 
znakoouc1e wywi.ą.zu\1e El!ę ze łaczem PPS-owskim _ córka duktów potrzebnych wsi w 
swych t:udnycJi obowiązków. poszła w jego ślady. !Mówiąc sklepach spółd:delni „Samopo 
Za wydaJilą. pracę na. polu pro nawiasem, cała rodzina Ma,j- moc Chłopska". Tow. !Majchna 
dukcyj.nym cd~wacrony 7J08'00.I chrzaków tradycyjnde na,leżała kowa pragnie, aby poza wodą 
Brąziowym Krzyż.em Za.sługi. do PPS-u. kolońską, mydłem toaleto-

• wym, mydłem do golenia i. na 
Tow. Rurowski mqi: zaufania Fabryki Zarówek Nr 1 miastką ka~y, ~alazły _się w 

sklepach społdz:elni tak:e ar-
Po odp-Owiedź na wszystkie py lę mówić o 11wOJCJ praey, a. - Obecna na,sza. produkcja tykuły jak - miski garnki pa 

1ta.nia, zwią.zane z produkcją. właściwie o pracy na,g,zej zalo. wymosi 700 t~ięcy żarówek nor pa, smoła, cement.' cegła _:_ :I 
Fabryki ża,rówek (Zakład I..1) gi. Wypełnia, mi ona ea!y dzień, malnych. Ambi<:ją. naszą. jest to wszystko co potrzebne jest 
w Pabia.n.ica.ch, Tobotn.i,cy kie- a. nawst niara.z i sporą. c'zęść d'c jść do cyfry 1 miliona. i - gospodarzom i gospodyniom. 
rują. się do tow Rurowskiego. n~ey. I dodd.zie~y dri niej.. Wszystki& A przecież tylko od dobrej 

Prruktykę swą za1ezynał w Na poezą.t.iku pobytu mego w ulepszerne. prz-e,:>rowadzamy we . . . . 
małym warsztacie ślusarskim w Pabia.niea.dt fabryka. produko- wł'.1-<mym zakresie. Ze &tairego p:acy ~erowmctwa społdz1el­
Łowiczu, nastę'i:mie pracował w wała. 110 tysięcy żarówek. Ma zms.zczonego autom<SJtu, w któ. n: zalezy, by towary te były 
:fabryce „Pocisk" ,jako ślusarz, szyny były zdewastowane przez rym ?~akowało 50 proc. części, w sklepie. 
a w roku 1934 retrudniony za- CJoku'ł>anta. N:e można było wów zmb1l1śmy nowoczesną. maszy-
stał w fabryce lamp radiowych. czas wytwarzać żarówek ga.zo. nę, która już pracuje. Poza tym. tow. Majchrzak 

p
0 

wydositaniu się z obozu wyeh. Grup prodiukcyjnyeh było . . . \l\TYStąJi,. ze słusznym żądaniem 
S t "'" r· zaledwie 3. - To, co zrobiliśmy, :iest wysunięcia na odpowiedzialne kcmcent1racyjnego w u LULO ie, wspólnym dorobkiem . całej na- . , . . 

przyje~hał do Pabianie. Tu od Obecnie posunęło &ię wszysŁ szej załogi. Tak, bywał<l, że ja stanoWlSka więceJ kobiet. 
roku 1945 zaiczął pra.cow.a.ć w ko naprzód. Zorganizo~a.no trzy dawałem. pomysły, r_obi~em p1'.1-- _ Kobieta może wiele zdZ:a 
Zakładzie L.1.. nowe grupy produkcnne, a. sy- ny, ale ich reahzacJa ;rest dz:e , 

Tow. Rurowski nie lubi mó- stem pracy 7.A)!ft.."lł zracjon.alizo łem c<ałej załogi. Obecny stan lać - konczy naszą rozmowę 
wić o sobie. wany. Zmniej.!>.zył 1>ię pr~ent za.kła.du L.1 jest naszą. ws-pól- delega,tka na Konferencję Wo 

- Obawiam się. że nie wie- odpadków z 40 w 1945 l'Oku ną. Z'll~ługą., za.sługą. wszystkich jewódzką, wójt gminy Sobót-
le byłoby do opowiadania. Wo.I do 8 prooent. I prS>Cowników. ka, tow. Irena Majchrzak. 

M KULIŃSKI 
Sekretarz Kom. Woj. PZPR do 

spra.w ekonomicznych. 

Wojewódzka Organizacja Partyjna 
w walce o jakość produkcji i wykonanie planu 

1-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE postawił żywym przykładem socjali- w spółzawodni.ctwo !Pracy 
pned klasą rob~tniczą bojowe zadanie przedterminowe- stycznego współzawodnictwa rośnie i obejmuje zasię­
go wykonania planu 3-letniego, podniesienia jakoścJ pro i boha.terstwa. pracy. Winni giem swym wszystkie t-akł::i­
duk1>wanych towarów, wkroczenia na drogę planowego oni przewodz:ć załodze swo- dy pracy. W lutym we wszyst 
systemu oszczędzania, Jak o żela.mego prawa naszej go· ich Zakładów, aby coraz sze- kich zakładach przemyslo­
spodarki narodowej. rzej, coraz świadomiej wa·:ka wych naszego wojew. miel:ś-

spójrzmy w przede dniu dukcji - pomógł Zakładom o jakość przeniknęła do wszyst my 16.136 współzawodniczą· 
Woiewódzikiej Konferen- wybitnie polepszyć produkcję. kich robotników. cych, w marcu mieliśmy już 

ej! PZPR w Łodzi, jak zada- W zrost współzawodnictwa, . . 17.372 a w maju 24.500 rob!łt-
nia te realizowały nasze pod- to jednocześnie wzrost W PanstwoweJ Fa_bryce ndków współzawodniczących. 
stawowe organizacJ'e partyjne Sztucznego Jedwabiu Nr . wydajności. W Il-gim kwarta 1 w Tomaszow:e Maz. bezpar K~m1tety Fabryczne m1:1szą 
w zakładach pracy, w jakiej le 1948 r. wydajność pracy w tyJ·ne robotni·ce ob. ob. Leoka- stawiać na po_rzą~~u dzien-
formie mobilizowały one sze- B · " ó · Jk k · - t · rokie rzesze robotnicze do " 0 rl':cie ·w por wnamu z dia Mrówczyńska i Jul;a Smo nym wa ę 0 Ja _osc owarow. 
walki o J'akość i ilość, o wy- wyda1nośc1ą w I-szym kwar- larczyk sześciokrotnie zdobyły Te _zakłady w ktorych or~:,ini-

tale 1949 r. wzrosła o około 4 tytuły przodownika pracy. zac1a p~rtyjn~ oparła s~ę na 
konanie planów produkcyj- procent. Dzi" ś przodui·ą one nadal. _ szerok1.eJ, bazi_ e bezparty1nych 
:nych. Trzeba przyznać, iż u- botn:ik k PZPW chwały Kongresu głęboko do- Podstawowa organizacja w Trzeba iść, popatrzeć na ich ro · ow _Ja np. ~ tarły do świadomości człon- fabryce winna czuwać nad re pracę przy maszynach i wczuć Nr ~O w Zg:e.rz~, umiały. uzy- j 
ków naszej partii. alizacją planu produkcyjnego, się w atmosferę zorganizowane skac po przyJęcm zobo':"lązań • 

walczyć z brakoróbstwem, wal go i pilnego wysiłku, aby zro- l-maJOWJ'.'Ch 9_0 proc. pr:my: I 

Tow. Franciszek Michalaki atary dzłalau 
rewolucyjny 

Towa["zysz Franciszek Mi- w Wal"$Zawie Okn.eję. Gdyby 
chalsk.i ma obecnie lat 70. W nie słabe ul.rowie, pracował­
młodości swojej był robotni- bym nadal dla Piarti:i tak jak 
kiem w Waxszawie. Kiedy je- kiedyś. bo moje przyw!ąza;,rie 
dnak w 1904 roku Wstąpił do dla Partii nie wygasło. 
SDKPL,_?owrócił n!l wieś a_bY Celem, jedynym pragn!e­
prowadz1c trudną i odpowie- niem mojego życia było do­
d~ialn.ą pracę. partyjną wśród żyć takiej Polski, jaką sobie 
cnłopow. A w:ęc 45 lat pracu- wymarzyliśmy. 
je już .tow. Michals~ w ruchu Partia dała nam taką Polskę 
robotruczym SJ?KPiL, K~P, Czyżbym więc miał nie żywić 
J".PR, P~PR oto Jego d~oga zy: dla Part:i gorętszych jeszcze 
~1~ pohtyczl?-eg?· Dziś , choc uczuć miłości n.iż kiedykol­
JUZ sterany zy01em, przeslado- wiek' 
waniami, wieloletnim wi~zie- · 
niem i zmożony ciężką ch·Jro- Wliele jeszcze par.tia nasza 
bą, bierze nadal czynny udz.!ał musi zdziałać. 
w życiu partii służąc jej swym Chociaż niewiele lait pozosta 
długoletn:m doświadczeni~ro. ło mi do przeżycia, wierzę głę 

DaiW!lo to było kiedy wst.ępo boko,że dożyje chwili całkowi 
wałem do partii - mówi tow. tego zwycięstwa naszej :dei, 
Michalski. - Bjło to wtedy, że dożyję ugruntowania ustro­
gdy carscy siepacze powiesili ju socjalistycznego w Polsce. 

Tow. Dominika Szafrańska zasłużona 
działaczka społeczna 

Tow. Szafral'.l.ska. urodziła się 
w r. 1899 we wsi Różek, gminy 
Krzczonów w pow. opoczyń­
skiln. I mimo że do roku 1939 
mieszkała. i pracowała na. tere. 
nie Warszawy, czuje się z krwi 
i kości chłopką, dzieckiem zie­
mi opoczyńskiej. Dla. wsi tego 
powiatu pracuje dziś i na. tej 
wsi utrwala. zdobycze Polski 
Ludowej. 

Zaczęła swoją pracę w Pa.r. 
tii, w KPP, wraz z mężem. 
Ustawiczna. walka z reżimem 
sanacyjnym ściągała. llieprzeli­
czone rewizje policji na ich 
skromne warszawskie mieszk:i.n 
ko, a. w na.stępstwie spowodo. 
wała. aresztowanie męża.. Nie 
za.łamało w tow. Sza.fra.i11lkiej. 
Z większą jeszcze zaciętością. 
walczy o prawa. robotnika. i 
chłopa, z większą jeszcze ener. 
gią. oddaje się pracy konspira.. 
cyjnej, przekonana. niezbicie o 
słu:szności sprawy, o którą wa.I 
czyła. 

Bezpośrednio po wyzwoleniu 
zgłasza. się tow. Sza.fral'.l.ska. do· 
Powiatowego Komitetu PPR 1 po 22 la.ta.eh walki w podzie... 
miu jUŻ jako członkini legalnej 
partii rozpoczyna. swą działal­
ność na wsi, dla której połwit­
ciła swe całe życie. 

Tow. Sza.fral'.l.ska zorganizowa 
ła. na terenie gminy Związek 
Samopomocy Chłopskiej, zorgar 
nizowała. kobiety wiejskie w 
Koła. Gospodyń i Ligę Kobiet, 
pod jej okiem - troskliwego go­
spodarza. gminy chłopi wpłaca.. 
Ją. regularnie poda.tek 1 na. 
FOR. 

Ale nie tylko tym mole sit 
pochwalić tow. Sza.fra.11.ska.. Ja 
ko lekarz prowa.dzi stację Opie 
ld nad Matką i Dzieckiem na 
dwie gminy, pracuje w Drze­
wicy jako lekarz Ubezpieczalni 
Społecznej. Jest oprócz tego 
przewodn:k:zą.cym Gminnej Ra. 
dy Narodowej, przewodniczą. 
cym Gminnego Zarzą,du ZSCh., 

Po wybuchu wojny w 1939 Służby Zdrowia, Ligi Kobiet. 
wraz z mężem, który powrócił I mimo, że piastuje a.ż tyle 
z więzienia., ucieka. z Wa.rsza.- obowiązków wszędzie praca 
wy, ścigana. przez Niemców, i idzie dobrze. Za. tę pracę otrzy. 
zatrzymuje się w rOdzinnym mała Srebrny Krzyż Zasługi. 
Rcżenku w pow. opoczyl'.l.skim. 
Tu na. tej wsi pozostaje przeJ: . Ta.ka. jest to~. Szafral'.l.sk&, 
cały okres okupacji aż do wy. Jedna z tych wielu_ s~tek dzia.­
zwolenia.. Tu też ginie mąż Sza łaczy PZPR na. wsi i jedna I 
n:a.11.skiej, zamordowany połl-1 wielu delegatek na. I Konferen 
stępnie przez hitlerowskich op. cję Wojewódzkf PZPR. 
ra.wców. Tasz. 

Tow. Barbara Tomczak, aktywistka partyina 
z Radomska 

1 przewodniczącą Powiatowego 
Zarządu !..Jigi Kobiet całe n ie­
raz tygodnie spędza na wsiach 
powiatu radomszczańsk:ego. 

Tu organizuje liczne k,..,ła 
L!gi Kobiet i Koła Gospodyń 
Wiejskich, tu pomaga w pracy 
wiejskiej kobiecie. Nic dziw­
nego, że już w krćtce we I wszystkich g·minach powiatu 

i radomszczańskiego powstają 
1nowe koła Ligi Kobiet i, że ko 
ła te przejawiają wielką ak­
tywność. 

Tam, gdzie fabryczna or- czyć codziennie o jakość wy- zumieć współczynniki ich su- Prz~uJą tez PZPB w Zgte­
ganizacja JPOdStawowa tworzonego towaru. Otaczać kcesów. Należy stwierdzić, że rzu, k~ore w I-szym kwa~tale 

tkwi głęboko w klasie robot- musimy opieką przodown'.ków Komitet Fabryczny PZPR za ;_b. osiągnęły. 9.9 proc. p~imy. ' 
niczej, gdz'.e pracę swą opar- pracy, wykonujących swe wy mało interesuje s:ę pracą tych .est to wymki~~.m .~ocem~m~ 
la na ścisłym powiązaniu się sokie normy i os'.ągających wy wybitnych przodownic. Bo czy ze stron;: orgamzac11 ~ai;ty;'1eJ . 
z szerokimi rze.sz~mi b4:-zpar- soki procent I-go gatunku to- choć raz Kom:tet Fabryczny tych ':"'aznych ~agadn.en ?ro­
tyjnych robotnikow, w1d•JCZ- waru. Takie nazwiska jak: zaprosił je na swe posiedzenie, dukcyinyc!1. kto_re 0n;a~'1ane 
na jest kierownicza. rola na- ob. Latuszkiewicz Alfredy, - zainteresował się ich osiągnię są. na posiedzen:ach kol i_ ko- Towarzyszka Barbara Tom­
sze.1 Partii i widoczne są. 'Y:l'.'- bezpartyjnej robotnicy z c:ami, aby wykorzystać i -prze mitetu ~abrycznego. Wm~sek czak jest delegatką na Konfe­
niki pracy. Cóż może lep:eJ "-:. FZPB w Pabian:cach, czy ob. lać te doświadczen'.a na ?. .nOO z. tego, ze. fabrycz_na org~mz~- rencję Wojęwódzką PZPR z 
lustrować pracę podstawoweJ Pęczak Stanisławy, wyrabia- kobiet. pracujących w PFSJ CJa ~art;vina ,musi codz1enme ramien'.a Komitetu Powiatowe 
organizacji partyjnej jak C?- jącej wraz ze swym zespołem Nr 1? Gdyby Komitet to uczy śledzić J~kośc ;vytworzon~go go w Radomsku. 
dzienna troska o. produkcJę, 98 proc. I-go gatunku, w:nne nil, to zapewne nie skarżyli to~a.ru, • ;" razie spadku .Ja- Już od lat naJ'młodszych po-

I Ale tow. Tomczak znają 
również i kobiety z radom­
szczańskich zakładów pracy. 
Często przebywa razem z ro­
botnicami, aby poz.nać ich 
wszystk:e bolączki. Tow. Tom 
czak jest prawdziwą opiekun­
ką robotnic. RadZ.:. im, wyjaś­
nia. i pomaga. 

Ona też pierwsza na terenie 
powiatu organizuje współza­
wodnictwo pracy, wyjaśn'.a­
jąc jednocześnie jego cel i ko­
rzyści, jakie przynosi ono Pań 
st wu. stały, systematyczny wzrost być znane wszystkim. Ich na- by się towarzysze, iż tak cięż- kosci, ;mus. ona natych1:ma~t współzawodnictwa pracy, wal zwiska winny nie tylko figu- ko idzie z os:ągn'.ęciem primy. znalezc przyczyny tego ZJaw1- chłaniała ją praca społeczna. 

ka o 3"akość i wykonanie pla- rować na honoroweJ· tabli~v. ' ska. Mając zaledwie 6 lat wstę;mje I gdy pytamy ją jakie będzie 
Obecnie przed organizacja- J . w szeregi Czerwonego Harcer- poruszać zagadnienia na Kon-nu. lecz stać się powszechnie zna- ·' esl! tak będą rozumiały f · ml. fabrycznymi· woJ·e stwa. Potem następuJ·e woJ·na. erenc.i·i WoJ·ewodzkieJ· PZPR·. 

Organizacja Partyjna „BO- ne, stać s:ę hasłem mobilizu- · - swe zadania nasze orga-
RUTY" w Zgierzu doce- jącym całą załogę. wództwa łódzkiego stoi zagad- nizacje partyjne, jeśli będą u- Tow. Tomczak, aby nie wy- odpowiada: 

nl·a rolę ·-· znaczen·.·e wspo'łza- nienie da.ls7,eJ planowej walki miały cze~,pać z dos'W1"adczen' · h • b Będ • ., k 
Pi · kr tn• k ł · k -- w ·1 d · · " Jec ac na ro oty do Niem'.ec „ ę mow:c o ' obietach, o wodnictwa pracy. Zakłady w ęc.:o o ie uzys a za- o Ja osc. s a za os:ągn:ę- i os:ągnięć przodown:ków pra . 1 

III„cim kwartale 1948 r. liczy szczytny tytuł . przodownika ciami brygady Aleksandra cy, rozmawiając z nimi, za- ~:~~UJ;u'f P:ow~~~l!i~o~= ich wkładzie ~ odbudow~ ~:_ 
ły 1.438 współzawodniczących pracy tow. ~ru8:dY Karol z Czutkicha w ZSRR, włóknia- praszając ich na swe konferen dzimy ją w szeregach ZWM, ~czonego kraJU, o rado~cia.ch 
t. j. 56,8 proc. załogi. W PZ_PB w Pabian~cach, wyko-; rze polscy organizują zespo- cje, to brygady najwyższej ja- gdzie obejmuje stanowisko se i smutkach radomszczańskich 
IV-tym kwartale li.czą już nuJ~C sw_e zadama produkcyJ ly najwyższej ja.kości. Powsta kości rozpowszechn1·ą si·e szyb k · ed 107 6 J ł k . retarki. W kwietniu 45 r. kob'.et. Ponadto chcę poru-1.968 osób t. j. 74 proc„ a w ne sr. mo ':"' . , proc. ego Y ta ie brygady w Łodzi, po- ko i zdadzą swój egzamin. t 
I-szym kwartale 1949 r. wsku dośWJ.adc~eme l .sty.l pracy o- wstały w PZPB w Pabiani- Współzawodnictwo obejmie -;;:Jf.u~~bo'rni~aj~gf je~~~~:! s~yć Jesz_cze is_t~tne zagadnie­
tek podjętych zobowiązań i- raz do_św,adczeme : st.yl .pr~- cach, gdzie :Stn:eje już 12 ze- wszystk'.ch pracujących i przy śnie do Ligi Kobiet. Na tere- me'. a m1anow1c.e pracę Komi 
lość współzawodniczących cy takich przod?WI).lC, Ja~.„ ka społów, organizuią się w sporzy Polsce Ludowej setek inie Radomska z.iawia się tow. tetow Gminnych PZPR." 
wzrosła do 2.503 osób. t. j. do na U~an, Stamsława C'.esl~k, PFSJ Nr 1, w PZPW Nr 28 i milionów nowych wartości, a- Tomczak w r.1948. Wraz z jej 
93 proc. ogółu zatrudnionych pracu~ącyc~ na 6-ka~h. l wie: ~9 w Tomaszowie - Maz. Na byśmy mogli więcej budować, przyja,zdem praca na <'do::inku tChcemy jeszcze rozmaw1a6 

t ik' lu, w.elu mnych WJ.nny byc 1ch czele stoją najlepsi nai- więcej pr · . k k b' . z ow. Tomczak, ale przeprasza 
robo n ow. . wykorzystane i upowszechnio bardziej doświadczeni ~oba.i:- nad dzie~fa~~~t~~z°'~~ ~ 0 .'ec:ym pow:at~ radoms~- nas i ucieka. Biegn:'.e rio swej 

Ten wzrost ws,półzawodn:c- ne przez organizację partyjną nicy. Trzeba aby tę :n:cjaty- starcami, a.byśmy m~gJ P~ • czans~ego T zmnen.:ka ~we ob_h- pracy, bieglllie do rad0I11.szczań 
:a - nakp:zekór ma~~nte~- PZPB. Bo ci robotnicy ,są sym wę klasy rohotniczej roz3Ze- nieść jeszcze ba.rdziej st()Jlę ż; ~;~ze~~e ~~~a. 'kiędąc \~- skich robotn:c. 

m, ocze UJącym spa u p.o bolem nasuch WYsiłkow. sa rzać i ulensz:>ó· !mową całej kla&Y robotnicrreJ. I działu Kob:e~.e:o ~~P.. ~ wice:'. 

• 



!r l&e 

Teraz zroz11mieliŚlny-dlaczego 
Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytań 

lł-Obotnicy „ Wimy" mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 
W ~ zbliża.nia. Ilię ko:dca procesu Ada.ma D<>bosZy:d li męczęńską. śm.ier6 z Tąk ba.r aHj klęski. wrześniowej; od. 

lk:lego, wzrastało za.interesowa.nie aif mm wśród szerokich ba.Tzyńskich fa.szyst6w. Gdy w krył ~e sprężyny, które 
ma.a pracujących naazego miasta. Robotnicy t;ywo oma.Wis.- la.ta.eh O'kupa.cji doszła. naa ue._ poWOdowały zdradJd.ecklł poli~ 
Jł przebieg procEllJU, komentuJtc !ra.gmenty wYPOWiedzi giez118 wieś6 0 śmiercrl. gen. Si~ ltę rządu londyiiskiego. Totez 
oskarionego, obrony 1 prokura.tora.. korskie.go i 0 zerwaniu roko- wsz~ lud.z.ie ' w .Po~sce! .a 

· wa.fi pomiędzy rądem emiig=- zwła.81zeza. ci, co pona.eślii cięz-w ielu ludzi - stwi-erd?.& nie wied71ieli8my - mówi tow. c j.nym a Związkiem Rai<Lziec- kiie straty na skutek imperia~-
tow. N<>wak s PZPB nr 5 P~e~t<>wa. - dlaczego tak Bl{I Jm nie wiedzieliśmy równ1ez styco;nej wojny, domagają. l'tę, 

- do tej pory nie zdawało dzieJe, dlaczego musimy znosić 00 kryje się za. tym z gruntu a.by jeden a; głó'l')'nych wi'Dowaj 
110bie !p;ra.wy ze śc~słego pawią. k'oszma.. r okupa~ji hitJerow&kiej, fał!IZJWYlll pos11Di(,lei~. có~ m~ologi.i. naszego kra_ 
zani.a. 1111.nacyj.nych rzą.dów Pol. d~ciT..ego wywozO'Do naszyich bli Tel'1l!Z proces Doboszyńskiego ju poniósł zasłużoną karę. 
eki przedwrześniowej z lrywia.- slcich do obozów, gdzie Po'Dosi- UJ'a.w.n.ił tragiczne szczegóły na. (Ka.r) dem niemieckim. Wielu nie ro-

zumiało dutąd, jak . nikczemną. 99 3 e 
rolę odegrał emigracyjny „rną.d proc primy londyl\ski", który z jednej stro I • 
ny pchał bohaterską., patrioty-

czną. młodzież do ooznadziej- produku,·e tow. Jan1·na Bochen z PZPB Nr 1 nyeh, jak Powsita.Tuie Wrurszaw_ 
ekie, ~pień przeciwko P.rzechodzimy przez wielką :i,nania. i ne.zyw~ ją. „koeh.a.nymlpomóc mat.ce ~ utrzy;ua.niu ro­
Niemoom, z drugiej mś za po salę tkalni PZPB nr 1 zdąża.- dziecikiem" Kochane diziecko" dzE·ństwa. Chc1aI.aby Jeszcze u_ 
śred'llictwem wyrzUJt>ków społe_ j~ ~ małej,_ zw~n.ej „mły~- krąży tym~~em od krosna do częszcm~ ~o szk&.y, .chociaż 
czefistwa. w rodzaju Doboszyń. klem . Tuta.J kobiety pra.cuJę krosna i zmienia. czółen.ka z wą.t przyzna.Je snę nam, ze J(!St tro 
&kiego na.wią.z:ywa! kontakty z nie tyliko na krosnach, leez kii.em. Jest pełna zapału i ener chę w „nfozgodzie" z matema... 
hitlerowskoimi · fa.szyiPta.mi. Wie- również pełnią. fu.nkcje maj_ gii do pre.cy. tyką.. 
lu też rzeczy nie rozu!J!ieliśmy, !Itrów. U~ę naszą. zwraca. ~ło - Mogłabym utkfi.6 więcej Kierownictwo PZPB nT 1 po 
a.ni ja., ani moi towarzysze ~ 18.letnna., czwrnowłos~ diziew towaru _ mówi tow. Bochen stanowiło posła6 ją do „'.l.'ech·nL 
precy z; PZPB M 

5· Terll!z jed c.zyna. Jest to tow. Jamna. Bo- _ Niestety, nie ma. osnów. W cum Włókiennieizego" wych~ 
n.a.k, '1edizą.c z zaiiniteresowa._ chen. Pracuje na 12 krosnach jaki sposób mam wykonać c1zą.c z założenia, że będzie ona 
ni11m przebieg procesu. przekone. i wyra.bis. 113 prooent normy. plan, jeś1i kilka "krosien pozo- na.pewno równie dobrą uezennL 
liśmy tię, j'fik dużo przynoai on pwy 99,3 procent primy. Ta u_ staje unieruchomione. cą, jak jest dobrą. tkaczką.. 
pO!Żytku, od!!łanie.jąc mrocziM zdolniO'Da. tkacz.ka. patra.fi utkać 
dotychcza,, kulisy wydarzeń hL tkanri'll\l bez iadnych jakich. Rozglądamy się. R2eczywi_ Wierzymy, że Janka. Boclj,en nie 
stOr]leznych ost&tniej doby. kolwiek błędów. W tej chwili ście, brakuje osnów nie tylko za.wiedzie tego zaufania. i-~O-

Proees Doboszyńskiego - krosno stanęło. Czółenko skale- u niej, ale na. całej sali. bywszy w szikole dużo win.do_ 
11tw.i&rdz:a. :robotnik bawełnianej ezył.o aię i rerwa.Ło kilka nfoi. To;9'· Ja.i:ina. Bochen w;n:e§n.ie mości z j.eszcze wi~szym po-
„pią.tki" to:w. Rólka. nie Powstało małe niepO'Z'Ol"De „glllia. stracóla OJCU, który zgmął w . . . 
tylko przeoko.nał nas o i.Bbotnym zdo". ""ięzieniu hitlerowskim. Młode zytkiem procowa6 będme w 
oblfozu endec>kich sp.r:zedawczy. - To nie jest taki duży d.ziewczę poszło do pria.cy, by swej fobryce. MS. I 

Str.I 

AUT9 (/ .• ' 

„Prżyjaciel,..... świnia" 
Francuri - naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i ele­

gancki, a mimo to ·ot, /akie przysłowiowe powiedzonko wykom­
binowali: ami-cochon, ' 'co znaczy ni mniej ni więcej, tylko -
przyjaciel - świnia. . • . . • 
Język francuski należy do grupy 1ęzykow - 1ak .to się. mo· 

wi - międzynarodowych. Używają go dyplomaci, polit);'Cy, 
::na go też zapewne i premier australijski, Chie/ley. . . 

Jeżeli ::na język, to ::na, być może, i w-w plastyczne 1 dobitne 
określenie nielrtóryc11 rodzajów „przyjaźni". Wspominamy o tym 
dlatego, iż jesteśmy ::dania, że wyrażenie owo cis":ęlo się ~ 
usta p. Chiefley'owi w czasie przemowy, jakq mud ostatnio 
w australijskiej Izbie Reprezentantów. 

P. Chiefley mianowicie w swym expos~ - uskarżał się fatalnie 
na państwa zaprzyjaźnione ::; W. Brytanią i t:r:w. brytyjskq Wspól· 
notą Narodów (do której należy Australia), że odstawiają bardzo 
przykre kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 
odprzedają ją :z: zyskiem Stanom Zjednoczonym. Za wełnę 
płacą, naturalnie, własną walutą, a sprzedają ją Ameryce Półn. 
::a błogosławione" dolarki, których wielki brak b. odczuwa 
; A::Stralia i W. Bryumia. Znaczy się ...-- odciągają pod3tępnie 
i po g~zefciarsku dolary :r: tzw. strefy szterlingowej. Mimo 
czułych sojuszów, mimo pakcików przyjaźni.„ 

"P. Chiefley, oczywiście, nie nazwał „przyjaciół" (holenderskich, 
włoskich itd.) po imieniu (niby - „amis.cochons"), ale napet~o 
taf~ o nich pomyślał. I co ciekawsze: bolejąc nad upadkiem 
moralnym w „rodzince atlantyckiej" stwierd:r:il wszem i wobec­
JEDEN TYLKO ZWIĄZEK RADllECKl, ac:: nie jest dl.a bry· 
tvjskiej Wspólnoty Narodów ,.persona [l.rata" - NIE SZACHRU· 
jE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF­
TóW NA TOW ARACH DOUROWYCH, JEST KONTRA· 
HENTEM PCZClWYM I NIESKAZITET,NIE SOLIDNYM. 

• E. Tam . 

ków i i(llh popleczników spo~ród błąd _ tłumaczy· nam młrlda 
szeregów TOzpolJitykowemego '\de tka.c.z:ka., - a.le wyl}roję kilka_ 
ru, ale również nt'Wlieroził na.., dziesiąt wątków, ażeby bl~dów 
w słusznym przekonaniu o cal:- w ogóle nie było w sztuce. Kro 
kOwitej jednomyślnci§ct wszy. sno tr-0ehę postoi, lecz towar 
11tkkh Iu<Ut pracy w Polsce. będ:zie „pierwsm klasa". Tow. 
Lndzi, którym istotnie za.leży Bochen bardzo nie lubi być 
'.'111. rozwoju ti. potędze naszego WZJW11na do brakMza. 

Klasa robolnicza Łodzi 
wita czynem rocznicę Manifestu PKWN 

~~~~~~~~~~~~-!~~~~~~~~~~~~ 

l.r&ju. W!!ZJBCY oeeniamy cizia.. MajsteT tow. Michala.k<>wa, u 
hln°'6 Doboszy:ó.skiego, ja.ko której pl-acuje tow. Bochen, mó 
zdradę n.arod<>Wl- wi: - Moja JaninkĄ, tx> wzór 

- Kiedy we wrześniJU 1939 r. tkaezek. Nie spóźnia się, utrzy 
domy nasze waliły się w gru- muje zawsze krosna. w należy_ 
ey kiedy tysią.ce ludl'Zi ginęło tym porzą.d!ku. Majster Mieha­
z rą.k bestialskich hitlerowców, lakowa. jest dla niej pełna u_ 

- Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
Coraz l!cz.niej napływają do kości wyrobów. Nie brak też rządku ogród przy zakładach, PZPW Nr 39 ... 

nas w da•lszym ciągu meldunki zobowiązań produkcyjnych. urządzić ogródek jordanowski, Załoga PZPW Nr 39 posta-

przez załogi :poszczególnych budowie, UTZądzić łaźnię a Po przeprowadzeniu kapital 
fabryk dla uczczenia historycz . PZPB Nr 17 pracowników, wybielić przę- nego remontu oddać do u7yt-

o zobowiąza.nlach, powziętych I A oto one: otworzyć przedszkole 'PO przdr mnv:a: 

nej rocznicy Ma.nifestu P. Załoga postanowiła z o:ka- dzalnię odpadkową odświeżyć ku pracowników 4 lokale Cze~o dokonaliśmy w ciągu 5 lat K. W. N. Zobowiązania te do- I zji Swięta 22 lipca zo~ga~1zo~ 
1 

kal rt . . ·ądzić archi mieszkalne przy ui. Grar.yny 
• tyczą przede wszys1k~m nrzą- wać 20 zespołów na)wyzszei 0 pa YJnY 1 urz 1 Nr 14, uruchomić pralnię u-pr~d U kCJ• G stali· suroWeJ dzeń socjalnych 1 poprawy ja I jakości, doprowadzić do po- wum zakładów. brań roboczych, urządzić po-

Stal jest podstawowym su 
?OWeem dla. wielu przemy_ 
llłów. Bez stali nie mogliby-
6my produ.kowe.6 muzyn i 
obrabie.reok, samochodów, 
tre.ktorow, dtwigów i mo_ 
stów, wa.gonów i pa.rowo-
17J6w, ani wielu jeszczoe in_ 

tych ma.szyn oraz na· 
rzędzn. Epolkę naszą. słusznie 
nazwa.oo epQą żela.m, & si_ 
łę gospo de.rczą. na.rodów ()?8.z 

pa.Utw ocenia Bit między 
innymi według ich produkcji 
żela.za i sta.lii. Byliśmy przed 
wojnę. bardzo .zaeofa.ni pod 
tym 'W'Lgl~6ID. Wyt>Toduko­
wali,m:f w 1937 r. 1.451 tye. 
ton st&li snrowej. 

mieszczenie na dwie szatn:e i 

wi~!~;e;~ ~~a: ~~g~~m;~::: Załoga PZPJG 11r I walczy _ o 1·akość ~g~~~au~k~syza;~~~; cJę czterech milionów ton Ił w ilości 55 m bieżących, prze-
..... ,i surowej W t ób • b • • 1 • h prowadzić gruntowne porząd-"~ekroezym~ ~fu:ję i terminowe wykoname zo ow1ązan -szoma1owyc ki na podwórzach i salach w 

d · b · · 10 oddziałach Zakładów, na-pl'ze ~<>J.Emną. P~wie trzy_ Pa.Jistwowe Zakłady Przemy- botnica., tow. Łuczakowa. Za.- wniosek do dyrekcji ranzoweJ praW:ć i uruchomić nieczynne 
krotme 1 zOO.b(,l~iiemy pod.. słu Jedwa.bniczo - Galanteryjne.. równo ona, jak towarzysze Sta.- i Centralnego Zarzą.du o. przy~ maszyny. 
stawy. do dia.lszeJ. rozbudowy go Nr 1 ll'ł na.stawione na. eks. siakowa, Krajewski, Olejniczak dzieła.nie na.m prz~y z Jedne3 
nasuiJ gospoda.Tki, port. Nic więc dziwnego, że wal i Stawski, zobowią.zali się pod- prz~~lni ci.e~koprzędn.ej, k~ó· 

W crl.ą.gu pięciu la.t powo_ 
jennych odbuoowaJ.iśmy nasz 
przemy!!ił hutniozy i w br. 
cyf rt 2.033 tys. ton wypro­
d'nkowBJllej sta.li, według pla 
!OO prrzekiroezyliśmy na.są 
p:riz&dwojennt prod'Uikeję o 
p?'Z&szło 40 proc. To jest jnż 
'lf'i'eDcie GSią.gnifci,e, a.le dl& 
tempa J1&51'.ej rosbud<>wy je. 
ascse medostatecme. 

, Ptodułt:Ja 
tali surowej 

.... 

czł usilnie o towar na.jwyższęj nieść jeszcze o 1,5 procentą. ja- ra. naJbardzieJ .. od.powiada.ła.oy 
jakości. koś6 produkcji. Już ponad 50 naszej produkcJi. Nies~ety, sta: 

Wytwarzane tu tkaniny są. procent za.logi rywalizuje w szh rania nasze okazały się do teJ 
piękne: plusze, dywany i obicia chetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. 
D?eblowe. T~ drogocenne ma.t~· w dal~zym ciągu .napływa.ją. de- _ Dla naszych zakładów naj­
na.ły w stame surowym ma.3ą. klaracJe robotmków, którzy bardziej nadaje się przędza. z 
równi~ż swoje .~ędy! ale cer?· przystępują do orga.nizowa.ni:i PZPB Nr 4, tymczasem otizy-
w~czki ta.k u;mieJętme usu'Yl'.a.J~ nowych zespołów. mujemy przędzę· z różnych za.· 
rózne usterki, np. brak nitki * kładów - dodaje sekretarz 
wątkowej, ezy osnowowej, :ie PZPJiG Nr 1 przyjęły na. si.e- PZPR-u tow. Klimczak. - Przę 
błąd tkacki zo_staje naprawionJ'.". bie .zobowiązanie zaoszczędzema dza ta ~iewa różne skręty, co 

J_ede~ .z 6-c~u zespołów n&J· w c1ą.gu br .. 25 milionów zło~yc~. wpływa ujemnie na produkcję. 
wyzszeJ JakQ,c1, zes?°ł tow. Wit ~le dyrc~c.vi. po poro~umiem_u Załoga. naszych zakładów pod­
czako~j, to. włafo1e owe cero· się .z Radą. .zakładową. i _orgam- chodzi z pełnym zrozumieniem 
w.aczk1, star~Ją.ce si~ oddać tk8:' ~cJą partyJną., postanow.il_a. pod 'do spraw, związanych z produk­
mnę w takim sta~1e, aby za.li· nieść tę sumQ do 40 IDlli?nó".", cją., i dotrzyma pierwszomajo 
ezona została. do p1erwsz_ego g~- by w ten ~posób. przyczy1p6 się wych zobowiąza.fi przedtermino· 
tunku. Z pozosUi~ch. ki?r~wm· do uczc~erl1a ś:więta Narodowe- wego wykonania planu rocznP­
k~w zes~ów .naJwyZSZ?J J&ko- go w dmu 22 lip~a. go. Niewątpliwie na. 15 listopa· 
'c1 wyrózma. 8lę młodoe1a.na ro- - Stara.~y się oszc~ędz~6, da rb. wyprodukujemy ostatni 

•-------------------------------------- :ównocześme. stale pod~zszaJą.c metr za.planowanej przez dyrek-N asl horespondencl piszą Ja_kość na.s~eJ produkcJi - mó· cję branżową. na rok bieżący 
Wl dyr. ReJman. - Nas~ opera· tkaniny. 

Szkodll• „.7e n1• edb ais·· t„•7o ~ę~ni~~~ j~rżod~~~;~[~n; Posta.wa. . robo~:~ r.~!p~~ 
YY TY pierwszomaJOWe - wykona.ma Nr 1 powinna Y O • 

. • . . . naszej produkcji na dzień 15 li- tych zakładów prac~, które me 
W myi\1 :roąiorzą.dizenia Za.mą. życzki i mpomogli miały być I dmłu wszystkie papiery i for stopa.da br _ wypełnimy w 100 potrafią. przezwycięzyć trudno-

PZPP Nr 2 

Pa11stwowe Zakłady Przemy 
słu Pończoszniczego Nr 2 zo­
bowiązują się urządzić ogró­
dek jordanowski ·dla przed­
szkola, naitryski dla pracowni­
ków OddZiiału I-go i wyremoh 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

Załoga PZPW Nr 36 przepro 
wadzi na dZ:eń 22 B.pca re­
mont żłobka przy ul. Kopc'iń­
skiego 31 d. 

PA:N'STWOWE ZAKŁADY 
PRZYBORÓW TKACKICH 

I WYROBO W METALOWYCH 

Dyrekcja zobow!ązał~ się 
skompletować na dzień 22 lip­
ca ambulatorium fabryczne o­
raz, celem zapewnienfa praco­
wnikom właściwej opieki, za­
angażować lekarza i pielęgniar 
kę do ciągłego czuwania nad 
zdrowiem pracowników i po­
trzebami sanitarnymi Zakła­
du. 

PZPB Nr 2 
dU Głównego Zwiąll'lku Za.wodo- za.r.zę.dy kas. . mularze, nie wyzna.c:zył nam procentach. W ub miesiącu 

0
_ ści i opuszczają. bezradnie ręce 

wegio Robotmiików Budowl®llych Pll1a.eownicy naszych zakla.. konta w PKO. W te.n sposób siągnęliśmy nawet ·100 4 proc. przy .najmniejszym mepowodze-
0 lronieozn0t1ci m!00eni& przy dów z radością przyjęli. tę r~- p05i.adany fu.I!dusz soc.Jaln:l'." zo- Chociaż zakłady na;ze produ- niu. Załoga PZPJG Nr 1 w peł- W PZPB Nr 2 urządzony zo 
za.kła.de.eh pracy ku <>&zczędono. formę i groma.dnie ~a.pisali 111ę stał zamro~ny, P?'°1ew~ :V kują. 90,3 procent primy mogli· ni rozumie doniosłośe zagadnień stan!e gabinet dentystyczny. 
«ciowo.2lll.~gowych, ~'a .za na. członków kasy. Now~wy_ myśl re~lammu mozemy piemą. byŚmy ·eszcze ten proc:nt pod- p_rodukcy,i~y~h i w zgodny;u wy Teren świetlicy dziecięcej zo-
ld&dowa i podstawowa o.rga.= bT&ny IZJ&rzą.d kasy. ~e . .z dze pobieora6 tylko z konta wyższyl, gdybyśmy otrzymywali silku reahzu3e swe zadarua. sitan!e uporządkowany, 
e;... partyjne. Pa.fistwowego przysla.nym reguls.m.1'0.em 1 w_ PKO. d b tek Zł. . l"ś . . M Szumska. * • • ,,.- · · , __ · i -..:i„ •• q rot.okół . o ry wą . ozy i my JUZ • ~dsi~b1°'1"1S'tw"& Budowlane~o ~tn.1:.1\ltjJ&.m ~~~ p ' Potrtzeby ma.te.ria.J;ne robotni„ llłłlllllllllłllllllłłłmu111t11111111111u11un1111111umm1muu11ttttłlllłllłlUlllOIUlłllllłlłlllllllłUU Oprócz wymie.nionych %0-
.,, l.o.d.zli n& wspólnym zebra.mu listy ~łonków, oraz skład za- ka, wypadki i choroby z całą. • bowiązań napłynęły jeSZC?k: u-
w dniu 12. 5. br. utworzyła ta- rzą.du l .Przesh!l to wszy9tko J>6W'llośioię. nie będą. e<zekaly na Odnru ... owu•emy ał•n1ty chwały pracowników znacznej 
Ją. kasę. do Oddziału Zw. Zaw. Pracow- otwarcie konta. w PKO, uwa._ ~ a. M M ilości zakładów przem:l"Sło-

Wiemy, ie dotychcas, jeżeli niików Budowl8.Ilych w Lodzi z żam przeto, że na.leWoby jak Kolo Ligi Kobiet w naszycn1rynarskiej, i już dnia 4 bm. p!er wych Łodzi ! województwa. ___ ..__ „. · · · · ś · 6 o . Do tej chwili otrzymaliśmy chodiziło 0 fundusz 11oejalny pt'OŚbą. o da.lsze pr""""1>Wl·ie uo MJ8ne.rgiczm11J przy {»es.cy - za.kładach PZP.TG Nr 8, posta.· wsza grupa kobiet przystą.pila już meldunki: z Łódocch za-„ __ „ . W „,_,_, .,,_' Za. ~n..:i "'ó 0 i WJZdhS.C'łle tworzenie k<l!ll.ta, a w stosuDJku . . . . kł dó b rO!ZpOftę."""'4 mm Y~ .,.,.. . r"'l"'u "" wineg . - 00 ·osób, które bą.dź przez nie- now1ło uczcić piątą. roczmcę ma- do pracy porządkowej. Wierzy· I a .w Ger. ai;s~c~, PZPB w 
ejs:lny d&nych za11cladów i lo<ko. me konrba., na które mioglibyimy dba.lstwo bą.d:f też prze;z zło- nifestu PKW'N prae11- nad od· my że naszą pracą. przy.śpieszy- !' Rudzie l>ab1~ok:ieJ, Pa1'tstwo 

ko -' I-• ~aln -ł~~ • ta.l ' • ły ' . wych Zakładow Przemysłu weJ go Jl& wła.sn.ym nc-ie w prze..., ~y l s e po_ śliwo4i6 spria.wę tlekeewl!.ży , gruzowa.niem Bałut. my budowt żłobka, który w n&J· Pasmanteryjnego Łódź _ Pół-
Bainku. Wprowadzeniie ku 1lll... wi~ją.e<y ei.ę fundusz socjal- wyciągną6 :!8-k najdalej i-Oą.ce W tym celu zwrócililimy się bliższym czasie ma. powstać na noc, Zjednoczonych Zakładów 
po!lllOVOwyeli .r;refOO"mowalo do_ ny. I tutaj spotkała. IWI przy- l.wnsekwenc:J8. do władz administracyjnych z tym miejscu. Przemysłu Gumowego - Wy-
t""""'C'DIUIO'WY 8Jeteolll d funduez kJ1a. ndoespodzia.nka.. Z&rąd. Głów. Z. Tadej pro'b"' 0 wska.za.nie odpowied- twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22, J~ W "" Stefa.n Bocheń~ki zobowiązanie indywidualne 1100jalny przeszedł pod :ruzą.d ny Zw. Ze.w'. w a.~'':e, 1!ll.. kore9p0ndent :11&?,ry=yiniego ?biektu. Po kilku. dnia.eh pracowników Wi-Fa-My Qraz 
Zwią.tków Zawodowych, czynni· 1 mo, że prame dwa Illles1ą.ce te „Głosu . przydz1~lono na.m. poses3ę przy korespondent fabryczny kilkadziesiąt tego rodzaju in-
ki.em. .U rOoZD.rowad...a.ia.e:vm. 1)(1 mu o.t:ri:t."'1n<ll2 od l,.óckkie,20 O PPB Oddz. IV w l..odz1 ul. Wo3ska. Polskiego, róa; M11 li PZPJG Nr 8 llYCh uchwal ·.Bel. _ 
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PR 0 KUR AT OR ŻĄDA: K.A Y · Ml 
· dta zdrajcy narodu Pol~kiego 

Cl 
Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na procesie Doboszyńskiego 
Doboszyński - agent P 3129 

Prokurator Zarakowski pr7.y,początkiem lipca 1940 roku po 
pomina tu fragm.enty wypowie rozwiązaniu I-szej Dyw'..zji 
dzł sa.:nego Doboszyńskiego, Wojska Polskiego przybyłem 
który zemiał: „W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent zapro­
kazano mi wojnę przebyć na wadził mn!e do gmachu Mlni­
froncie, a we Francji w listo sterstwa Marynarki Wojennej 
pedzie 1939 r. kazano mi pozo w Paryżu przy ul. Royale, 
stać w wojsku i zwalczać Si- gdzie skontaktował mnle z pul 
korskiego. Ta ostatnia instruk kownlklem niemiooldm. Puł­
cja była łatwa do przyjęc!a. kowniko>vi temu powiedziałem 
Najwyższy autorytet narodow swój numer i okoliczności mo 
ców polskich - Dmowski - jego ostatniego kontaktu. 
odnosił się do Sikorskiego n:e Wytłumaczyłem, że w m.ię­
chętnie i odrzucił ~ółpracę dzyczasie byłem tylko raz w 
polityczną z nim. Wyjeżdżając Paryżu ;;a krótkoterminową 
z Portugalii, w październ.!ku przepustkll. 
1940 roku otnymałem do wy Rzecznik oskarżenia przypo­
kooanła w Anglll łnsirukcję m:na na podstawie zeznań 
potrójną prowadzenia akcji an- świadka Nowińskiego, że w 
łyżydowskiej, antyrosyjskiej 1 gmachu admiralicji w Pary­
przeclw Sik.orskiemu. Ws7.yst- żu znajdowały się komórki 
kie te zlecenia pasowały do wyW{adu niemieckiego, co czy 
n:ojej l~ni.: prz~wojennej i n! jasnym, dlaczego DobOS'ZYń 
n:e narazały mroe na zbyt głę ski _ t 1 mł kl P-3129 
boką rozterkę wewnętrz.ną" . a.gen n e ee . 

W dalszych swoich ze:uia- otrzymał dalsze dyspozycJe 
niach Doboszyński mówi: „Z właśnie w tym gmachu. 

Zdradziecka robota 
za judaszowe srebrn;k; 

Zgodnie z tymi polecenia- cy w endecko - oenerowskim 
mi, DoboszyńsJµ 11dał się do p:śmie „Jestem Polakiem". 
Lizbony, która w okresie II Nadejdzie czas - mówi 
wojny światowej była tym rzecznik oskarżenia - kiedy 
dla Europy, czym dla Francji się wyjaśni. od kogo i jakie 
gmach admiralicji. Krzyżowa- instrukcje miał .ksiądz Bełch 
ly się tam siec.I agentur, z.b:e- i od kogo otrzymywał p:enią­
gały drogi szpiegowskich ku- dze, ale dziś już widać, że pra 
rierów, przychodziły i wycho- ca tych dwóch panów nie róż­
dzi.ły stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Stara, wypróbo 
listy, · za którymi szły setk: i wa.na broń Doboszyńskiego -
tysiące trupów na pobojowi- antysemityzm - dobrze ukla­
skach całej Europy. Dobttszyń- da się w ręklMJh ks. Bełcha. Ra 
ski odnajduje tam dalszy kon zem z Doboszyńskim dopro­
takt, którym jest znów l>yly wadzają on: władanie nią do 
oficer II Oddziału. związ:my takiej perfekcji, iż uzyskują 
od dawna z wywiadem :tle- chlubne śwladeclwo nie byle 
mieckim - poseł Dubicz. W jakiego autorytetu, bo n!e­
kontakcie utrzymywanym z mieckiego wydawnictwa Min:­
Dubiczem - lizbońskim rezy- sterstwa Spraw Zagrani·::z­
dentem niemieck:ego wywla- nych, przeznaczonego dla służ 
du ptUlOstaje Adam Dobos.zyń bowego użytku. Autor te1~0 
ski a~ do kwietnia 1945. Jemu podręcznlka, Perdolwi.tz, z du 
to pl'11esyła relacje i od niego żym uznaniem opiniuje o „Je­
otrzymuje insłirul•cJe oraz ga- stem Polakiem" jako o „ant!­
ię w walącie swego miejsca semitische Wochenschrift". 
pebytu. Dui.o moi:naby się rozwo-

Jesien:ą 1940 roku Adam Do dzi~ o cynfźmłe, z jakim Do­
boszyński przybywa 4o Szko- boszyński przedstawiał s:ebie 
cji, gdzie zgodnie ze wskazów niemal jako filosemitę. pis1.ą~ 
kami znów lokuje się w sze- jednocześn:e plany na temat 
regach wojska. jakkolwiek cz~ „na.Jświeższych metod nauku­
sto widujemy go w Londynie wych llkwldacJI zaga.dafonia 
i w innych w:ększych ośrod- żydowskiego" w Europie, kt6-
kach, skupiających Polaków. re to metody realizował już 
W -celu wykonania swych :aa- wówczas w Siedlcach jego ~ta 
dań przystępuje do współpra- ry przyjaciel. inż-. Szunk. 

Cel reakcji - za wszełkq cenę 
rozbić porozumienie z ZSRR 

r.akowski stwierdza., że jeszezolzdeme.skowa1 się je.ko niemiecki na. liście agentów amerykańsk i e Po zdruzgotaniu reakcyjnego 
w 1938 roku Niemcy opre.cowali agent i dlaczego na. jego miejsce go porucznika. Morwina pod psmi podziemia, po bankructwie p. Mi 
ple.ny opanowe.nia. podziemia. w przychodzi jako szef sztabu płk. donimem „Dąbek". Otrzymuje kołajczyka, z tymi właśnie środo 
przyszłej okupowanej Polsce. Li. Pełczyński, tlziś oficja.lny pra· zadanie wyjazdu do kraju, gdzie wiskami w Polsce wiąże rodzime 
czyli się oni bowiem z tym, że co~ik wywiadu obcego. ma Bit oprzeć na resztkach k6ł wstecznictwo i międzynarodow:Y 
naród polski nie pogodzi się z o- Jasne staje się również wyda- ONRowskich i rozpocząć penetra, imperializm, swe ostatnie nadzie 
kupacjlJ i dążyć będzie do wy· nie „Grota.'' w ręce niemiecki~ cję do środowiska. katolickiego, je, Ośrodki decydujące imperia. 
zwolenia, organizuj!JC walkę pod i powołanie na jego miejsce Bo- które, zdaniem „Aleksa.ndra.' •, lizmu ameryka:Oskiego chcą wy 
ziemną. Wobec tego hitlerowcy ra-Komorowskiego, · związanego będzie gruntem podatnym dla. korzystać rozległy aparat kościo 
postanowili inspirować to pod· od da.wna z Niemcami. jego roboty. Kierownikiem Dobo ła dla. swej penetracji do krajów 
ziemię ; w tym celu jeszMe Niemniej jasn'ł staje się „nie- 8zyńskiego miał być mjr Aleksan demokracji ludowej. Akr. ja Dnbo 
przed wojną. tworz'ł tzw. nadwy· bywałe. odwaga" Bora -Komo- Ber,_ który.zapo~~ada m? przeka. szyńs~ie~o, podjęt8; przed t.rz~~;­
wiad. rowskiego, przesiadującego go- zame ~adiosta~Ji odbiorczo-na laty, idZle wyra~me po teJ ~rui. 

Na podstawią dowodów-, zebra dzinami w kawiarni oraz jego dawezeJ. ZostaJe ustalony szyfr Jak wyka?,ały niestety dośw1ad. 
nyeh w procesie Doboszyńskiego codzienne . spacery w .Al. Ujaz· dla celów k?resp~ndencj~ międ~v c•zPnio 011tatnich lat, rach.uby ~o 
- mówi prokurator - je.sne się dow8kich. Zrozumiałe staje się Dohoszyń~kun a Jego zmerzchm. codawców p. Doboszyńskiego nt.e 
staje, dlaczego Pełczyński w również dlaczego ci ludzie, przez kiem. hyły bezpod~tawne. 
przede dniu wojny 1939 r. prze· tyle lat zajmujący czołowe sto.­
staje być szefem drugiego od· nowiska w podziemiu, nie są 

działu Rztabu, dlaczego znika na przez Niemców Ukwitlowani po. 
pewien czas z horyzontu, dlacze- mimo, źe władzom niemieckim 
go zostaje zmuszony do połknię­

Rola ks. Piwoworc zyka 
i jego przełożonych 

cia truciny płk. Albrecht - szef znane były ich a.dresy konspira.­
sztabu ZWZ, który zbyt szybko cyjne. 

U źródeł zbrodnic:iej teorii 
„stania z bronią u nogi" 

Omawie.jąc przyjęc.ie, z jakim 
spotkał się Doboszyński w tych 
środowiskach, prokurator oświa:i 
eza, iż gdyby spytał przeciętne­
go uczciwe~o człowieka o jego 
opinię o organizatorze pogromu 
i bandyckich wybr:r.k6w, o przy 

Prokura.tor podkrełla dalej, że rownictwo mchu podziemnego wódcy pałkarzy, to człowiek teo 
vr tokfl procesu Doboszyńskiego godzi się- na to, ab-y sit nie zde- niezawodnie bez chwili wahania 
w;talono, iż Pełczyński odbywał konspirować. potępiłb;v Dobo11zyń.skiego. Gdy. 
spotania z Kahnein, ge'stnpow- by przeciętny uczciwy robotnik, 

Wykorzystując swoje agentu-
cem warszawskim, że przedsta· N ezy chłop dowiedział się o pobyt. ry w kraju i w Londynie, ~ iern-

car.h. Ks. Piwowarczyk usłużnie 
referuje Doboszyńskiemu możli­
wości penetracji, otwierające sit 
przed nim w środowisku katolic. 
kim. nie t1omija.jąc zresztą. tru­
dności, na. jakie może natrafić. 
Ks. Piwowarczyk ma w sobie coś 
z ducha wielkich inkwizytorów, 
którzy w kierowaniu duszami 
wiernych woleli raczej postugi. 
wać si~ mieczem, niż słowem -
oświadcza oskarżyciel publiczny. 
Wspólnie z agentem ameryka'li wiciclo delegatury spotykali 5ię k cie nielegalnym Dobos?.yńskiego cy forsują. w podziemin oncep· 

z przedstawicieln:o-.i ,,Abwehry" na t!'Tenie kraju, to nie miałby sklm, który st>rzedaje obcym im 
cję „stania z bronią u nogi''. . 

i Gestapo. Zdaniem prokurator!\, b wątpliwolic1, jak ma. postąpi<'. Je '[lerialJRtom własny kraj, decydu 
Koncepcja. ta, która u Do o~r."ń ś · t li k. h 

fakty te sn J'cdynie małą. cząst· dn:''~ w rcdowisku ka o c lm je on o losach niawygodnyc lu-„ skicgo no~iła nazwę „ekonomii i 6 
ką prawdy, która niechybnie n- krwi" _ jest właściwie planem spotyka.my s f z rzeczą, kt ra. po d:ri. 
jawniona będzie całkowicie we . zornie b~łaby ni.e do wi~. Swą E'.s. Piwowarczyk utrzymuje, 
właściwym czasie. Niemcy mieli stwor~eru.a spokojnego ~aplecza penet~acJ.ę w tym środom.sku Do iż z rozmó"' z Doboszyńskim 
w swoich rękach pr~wie 'IVSzyst- dla. Niemców w Polsce, niepodeJ~ hoszyt.tski rozpoczyna '-'Yt6ce. złożył sprawozdanie swym pr2eło 
kie nici ruchu pod.zieIDI1ego w mowania walki z okup.~ntem t niem eię do swego dawnego kon żonym. Nie wt""' _ mówi prok. 
Polsce, opanowali również drogi skierowania. całej energ11 ludzi, sultanta jeszcze z okresu wcze3 zarakowski- jak oni ocenili te 
przerzutowe do kraju przez ctum:wionych przez to ~51?• do nych debi~tów .hitlerowskich. . tego koszachty i przYiluszczam, 
Szwajcarię i Węgry. walki z wewnętrznymi siłami Ka. ~i"".'"owa;czyk, ka.ncnnk że może skorzystaj!} z okaz.Jl, 

Prokurator stwierdza następ· l~wicy, .które narastają w spole- ~rakowsk1 e.J kapitu~.~- pubheysta aby wypowiedzieć si~ o tej spta 
nie: Pod naporem mas i ich nie- czeflstwie. Jest to koncepcja an- t redaktor „Tygndmk~ Pmvsze. wie . . Jestem natomiast przekona. 
nawiści do okupanta. rośnie ml· tylewi<:owa i antynarodowa, a za- ehnego", niepomn~ ~wego sędzi ż _.. . P-l 

t d i k , · · . · j ny e w•erzący uczciwi o acy 
mo to ruch oponi, mnożą sit bo- razem an yra z ee a - mow1 wra:o mekn. spieszy na ta emną • . · 
haterskie czyny, padają niemi9 c pTokurator. - ~ chwili bowillm, ~had"' w zacisau klasztor_ii znajdą wlaścrwą ocenę postfpo. 
cy żołnierze i gestapowcy, doko- kiedy Zwiitzek Radziecki zaczy- sióstr Sllrarytek w Zebrzydowi- wzni:t ks. Piwowarczyka. 
nywa.ne są. zamachy na przedsta- na zadawać cora?: dotkliwsze cio 
wicieli władz niemieckich. Wszy· sy wrogowi, zagadnienie spolt01- Rachunek czarnego sumienia reakcji 
stko t<t dzieje się jednak nie nego zaplecza w Polsce stała sie- . . 
dzięki kierownictwu pod.ziemia, dla NiemcOw k\'i'est:ą. życia lnb .w:vsok1 Sądzie - mówi dl\- glih_v już oni hroni~ swyeh -'po· 
ale nawet wbrew jego won. Kie- śmierci. IPJ prolmrat?r -:- p~occs Ana. zyrji, świadczy o tym, że na.ród 

ma Iloho~zynskiego Jest rachun. "!)Olski odwrócił się już od nich 
Idem czarnegn sumienia reakcji ostatecznie. Dfatego też, mimo 
polskiej, Wv!l:azał on. iż te war- odrażają,cego obrazu, jaki rozto. 
stwy, ci lu

0

dzie, którzy podeszli cgył :pczed nami proces Dobo. 
do swoje.i Ojczyzny, jak do pry szytiskiego, proce:; ten napawa 

Prof. Handełsmon i Kro helska 
zamordowani na rozkaz delegatury 

rządu londyńskiego waty.' ~órzy ~łasne in~ere~y: nas gl~bokim Ot>~tzmem, wia. 
•· stawrnh ponad 1ntertll! kra,JU, ze rą w zdrowie moralne i wielką 

W t~ mon:ienc!~ 1śm:erf-:!}· 1 roZPoczęło s~ę mordo,yanit"' ei Jnrl1iP i:ta:czal! •ię <'Oraz ni· pn~złość naszego narodu. 
nego mebezp1eczen~ 11.ra d.a lhfalaczy lewicy„ Pod kterun żej na ono upadku. '!?en coraz Polskie wstecznictwo w chwili 
~iemiec Doboszyński otrz.vr:iu kiem .Pełczyńskiego 1 prz:v wy "zYhRzy ich up:ide"k uwidoczoił obecnej idzie drogą. wszystkich 
1e ~o~az powrotu do kr1iu, datne1. po;nocy sze~ ~W<? - się w toku procesu. klas nmierająeych. Wystarczy 
gdzie Jest on potrzebny przy Korbo~sk1ego • Ztel~nsk:ego, Pii>ces Adama. Doboażytiskie. 9JOjrzc6 na tak zwaną emigraeję 
nowych manewrach, wykony- z?rgamzowana zostaJe cala go - to sprawa prowadzona lorrd.rń•ką. Czyi można stoczyć 
~nych praez okupanta, ia- sieć, przeznaczona ~o 'IVJ'bY· przez Ludowe Państwa Polskie ~ię jP~1rzc niżrj. niż ~toczyli się 
m1~r7ające-go utworzy~ ~d wani~ I wyda~an~a w ręce- przeciwko 2'dr:i.jcy naredu. To że ci lndziaf NiC'c1awno jeRzcze roz. 
quislmgowskl.. Doboszynsk1 o- nienueckie. bądx t~ mordo,•a. . ' 

Ale all>tysemityzm Dobos7.yń je s!ę jasne, że tego rodzaju poW:adał szezególowo o wys:ł nla pol!!kirh łewiccrwców moae~y z ~aką. b~w~ględnoś-::ią mnwiali z nimi mini~trowe, wczo 
skiego i wówczas jest tylko roboty jaką pr~wadził Dobo- kach które u<:'z:vnił. aby do- t>nP.z bcjówki StJil>:V osób 110• uja.~ć dział~lnośc me tylko O- raj - poclrz~ <Tni urzędnicy dm. 
środkiem: Zasadniczym cel~m szyńskJ nie mógł wy~1>nywać fltae 'się do kraju. Nie •idało dejrzanych 0 driab1rl~ ~wi. ~karnnego, nie tylk~ przedwo. ·~orzędn~ch minj~terHw dziś tvl 
jego j~t utrącenie por011Umle Polak, mogł~ ją, robi~ iylkO mu się to ze vvzą;lędów techni- cGWą, wydaw:uae: są Gestape. Jennego aparatu ~3:1,~wczeg~ ko referenci C I O.„ cz; Intelii. 
nla.z ZSRR. a w tym c·ełu u~rą p~atna k&nalia, pła y agent cznych 1 zmuszony był po7.0· z i;iolecenla Pużaka organizu- cddz. Ili le.cz równie3 d ał:1lnoś~ ~nce Service. Takie są losy gJ. 
cerue Slkersklego. Tak, Jak l.ll!rowski. stać w Analii ie się a 11„„,..;„ i!nt"l·nm"~;c~v - całej sanaCJl, świadczy najlepteJ ną.cej klasy, która wchodząc w 
czynnym był DobQszyński y; Doboszyńskiemu pot:-7.ebna Prek. ża~f.lkowski stwierdza czną. z WRN-owcem Biała- o głębokim. zdrowiu moralnym ol konflikt z intereEem narodu roz 
latach 1934-1936 na. te~eme jest szersza platforma SPolecz- następnie. że zbleżnoś~ pr'lcy sem na czele. Dele?atura w brzymiej większości narodu. klada się polityczn~ i moralnie. 
Pełski, infiltrując mem1ecką na, potrzebna mt~ jes~ gi;.ipa inspiratorów niemieckich w którei kierownicza role odgry Fakt, że przcdR1awieiele warst'' Były dzinłaez ~ta.te Rię pospoli­
ideologię, tak samo teraz !e~t l~dz! pod.at_n:rch Jeg~ :nsp:.!'a- Anglii I w kraju wi~zna Je~t wa Puźak ~ dowód:i:two AK z wstecznych w obronie 11wycli ·r.rm agentem. w t.ym fkwi „z'l. 
on czynny na terenie An„łd. cJom: Z m1c1atywy Jego po- przez cały oltre!I okupac.d. Borem i Pełczvń$kim na czele. prr.ywilejów st:icza.ią. r.ię do ta. ,1..'11.dka ps_vcb.ologiezna' •. A.dama 
Nie DU\ kłamstwa, nie ma z·a· wstaJe tzw. Komitet Zag1·a!1.foz s_zczeg61nie ostro z~rysowuje z~imuie s!e wv1'>c;~ie niszcze kiego dna podłości, jak ~d~m DohMzyń.skicgo. w tym jest 
rzutu .takiego ole wysu~-ł~Y ny Obozu . Na~odowego: kt?ł'Y ~:ę .ona. w 1943 r„ kiedy zbl~- ~1e.m lewicy „Bzie; m~ge _o- Dobo~~-ń~ki. §wiad~?.y oa.1lep1e:J! klticz do zrozumienia jeg

0 
mar. 

on pod adresem zwołenntkow sz:ybk~. ~aJe się ?~rodk1e~ m- zame się frontu l .naras.tan:e s~a~czyc z cl!fą. odpow1Pdnal że ne7.Ci"l'l-ymi metodami nie mo nego żywota. 
sojuszu z ZSRR, pod a.dresem sp1raCJ1 1 dywers3: w mysl ct:'i'.· olbrzymiej fali rewolucy1no - !!Meta - ~tw:errha nMknra­
Slkorskleg'!, rektyw, nadchodzących z L1- wyzwoleńczej w kraju zmusza tor - iP prof. R"ndelsman f 
Przypommając wachlarz o- zbony. Grupa ta oddale ol- Niemców do zmobilizowania lira.bel!lka :wam&rdM!zani zO!lta 

szczerstw Doboszyńskiego pcd brzym.:e usługi mocodawcom wszystkich swych agentów na li z r6zk:tzu d-ełegah!ry rv.ąt:łtt 
adttesem S!korskiego, prokura Doboszyńsikego, gdyż impira- Crorit walki 11 leW:cą. w kra.ie londyń!>kiego". 

Dla zdrajcy i obcego agenta 
żqdom kory śmierci I 

tor Zarakowski ośW:adcza, że cja przeniesiona będzie lld n:e 
w owym .cza~e. kiedr cała Pol jedną osob~ · spoza Kom'.tetu 
ska z na3wyzszym niepokojem · • 
oczekiwała jaikejkolwlek wie- a poprzez te osoby jeszcle da.­
ki budzącej nad.Z:eję - sta- lej. 

Inspiracja niemiecko 
w Armii Krajowe; 

Drugą. cz\IŚ6 swej mowy kurator wspomniał, iż oskarżony 
w proeei;ie Adll!.ma. Dobo- był brany pod uwagę przez Niem 
szyńskiego przed Rejonowym ców w ich zamiarach utworze­
Sądem Okręv:owym w Warsze.wie nia quislingowskiego rządu w 
pogwięeił prokurator Zarakowski Polsce. 
omówieniu dalszych etapów dzia Szczególną. uwagę poświęcił 
łalności przestępczej oskarzone· prokurator Zarakowski penetr'l.· 
go. Rzecznik oskarżenie. zobra- cji Doboszyńskiego w tlrodowi­
zowa.ł inspiracj~ niemiecką w ru.. sku katolickim w kraju i za gra. 
Chu podziemnym kra.ju l!Odcza.s nicą. Rozważe.jąe rzekom'ł „za­
okupa.cji, która znala:ała swe u- gadkę psychologiczną" Adam:i. 
koroDDwanie w okresie- po:wsta,. Doboszyńskiego, prokurat-0r pod­
nia. warszawskiego i której głów kreślił,· iż dzieje tego byłego 
nym prz&jawem było pa.rallżOwa. dziala.cza ree.kcyjnego, który stał 
nie wal111l z okupantem oraz ~ się pospolitym agentem, ą jesz­
rQWa.nie dztałal.Dołcl podziemia cze jednym świadectwem. losu 
polskiego na tAl?J' nisSczeDia ta. gin'łcej kl11.11y, która wchodząc w 
wiey społecznej, Nalwietla.ją.c kOnflikt 1 interesem na.rodu, roz­
dział&lnoo6 Dob~skiego w kła.da lit JOlit7emle 1 moralnie. 
koli~ okl'tBie wojn:r. 1'll'O" Oskareyciie- "Dubliezn.:y -płk, Za· 

Tragedia powstania warszawskiego Ci l•tdzie bez ojczyzny nie u. wieku zdrowy odruch protestu 
tracili jej teraz, boWiem nig.-ly przeciwko taj zgniliźnie, upe. 

Przech<>dza,c następnie do omó chnać wbrew woli kierownictwa. jej nie mieli w swych epuatosza. wniając gm w tym. ża twórcze 
wienia &prawy powstania war- mchu podziemnego, prstanowili łych serca.eh. Dla. nich ojczyzną siły biorą górę nad wsteczni. 
szawskiego, rzeczn ik oskarżeni!\ pokierować powstaai.ie!Ill ba!t, był kolt>jny mocodawca, który .crtwem. 
stwierdza: Tragedia powsta:nia aby zwrócone było ono całym ?ro?ił ich przywilejów i wyg;Sd .Tuż teraz wiełu spoś1"dd t eh 
wa.Tszawskiego, która okryła ża. swoim ostrzem przeciwko Z.w1ą.z eycrnwyeh. Ich nMzełnym ha. kM . . Y '. 
t'>bą 1etk1 tysięcy ludZi w kra. kOw! Ęad.zieckie!llll', Fostanawi. slem jest: „Gdzie dn@i:ze,. tam oj . rzy wczornJ Jeszcze. ~oczyh 
ju - była tragedią bohaterskie li wyworoć konfl.ikt między a· czyzna''. Cóż więc dziwnegg, iż , się na Polskę Lu dewą, dzij. w o 
go ludu Warszawy, ginącego na lia.nta.mi. Tak się jednak nie ludzie <!i handlowali Pol:<ką, że blicZU. wfal.lthrh i i;ięknY\?h prze 
skutek &brodlliczej decyzji stał-0 i to wbrew rub.ubam Bo. stworzyli WS]Jółczesaą. Targnwi- mian w naszy-.:i kraju llbje 

swyh ichli przwstywdO~clw. Ntyiemł"~cyh trncnie ra..K(morowskiego, Pełczyi!skie cę. hże poszlih' w dśklaódy r:,?~;iaw. razem z nami w iednym szeregu 
c c e po arua. na. ""' . . nyc swyc przo w a=UW'-ić . · 
ta, gdy jednak zrozumieli, że go, Puzaka, Korbofls!tieg-0 t in należy tylko U<?"Zfilwyc-h !mizi, budowniczych Ojczyzn;,. 
na.ród ma dość „stania z bronią nych przywOdców del~tnl'Y' l nidwi&idomych tych brudów, !n- , Budujemy Polskę 0 10'ielkiej 
n nogi" t ],'lowstame może wybu A. K. dzi. któr~elt udał? im się . za. sobą kulturzę, wielkiej historii, buclu­

~ocui~ną.~. Ja~:&. tragedię- ~rze: •jemy Polskę szklanycli:, domów. Od „gospodarki narodowe(" 
do „studiów politycznvch'• 

zywaJą e1 uczaiWl Polacy, Ja.ką.z Biada temu kt t PlJI k 
gehenną jest dla nieh świado. . • . ' 0 na ę 5 ę 1f 
mość, iż wiarą. swoją obdarzyli !tę podmesie. 

Od tego czasu - mówi proku jego towarzysze robią wszyatko płatnych obcych agentów. Ale in Biada agentom obcym, którzy 
rato.r - działanie Doboszyńskie aby wywołać interwencję- prze. dzie Cf wrócą, do- równowagi i 'na na:szą ziemię post.awią m'gf. 
go polega. na walce przeciwkG eiwko Związkowi Ra.dziec. prz~cq &ą do :nai:odu. Watrą ' Dfa olrcyc:h auentó Pol -
pokojowi. K&żdy snkees Pol.ski k iemu i krajom d"Omokm- sem. uadra..wia.jący:m stanie się „ . . "'• w sq 
Ludowej> wda UJl'llehlłmi<Jne. ko oji lu-dowej. dla. nich proces Doboszyńskiego, Jest 1 będzie grobem. 
palni• i fabryka, każdy hektu Wywiad e.merykański kontaL bowiem nie tylko oda~ on. ca. Dla obcego agenta .A'.dama Do.. 
7.lllJ()ra.n.ego ugoru na Ziemiaoh tuje sil} z Doboriytistim przaz 1' głtbit rozkładu moralnego t po bos~skie-go - woła prokura.. 
Odzys-k&nyeh Ił dla. niego bodt- major& „Alekse.ndra'' w :Mon'.l-1Ut:Ycmego sanaeyjJl9t ll:UJd, J.eca 'tor - ą.d1i.m ka.ry śmierci'" r 
eam w tej ~ DebeMy.d.ski i e"hium.. J)oboagjsJli 1111a.Iari li-.ł........, ~ ..,,,, JJdl!nn e1119 _._ 
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G L O S PAISIANle 

~ronika Pabianic IJroczqste zoko•iczenie hur§U . 

w Wojewódzkiej Szkole PZPR w Pabianicach 

KOMU WINSZUJEM'i 

Niedziela, dnia 10 lipca 
1949 r. 

Dziś: Amelii Cyl. 

Przedwczoraj w lokaiu I wspomnianych powyżej do­
Szkoły ~o~ewódzkiej PZP:8 stosowany został odpowie~ 
w Pab1amcach odbyła s:ę nio program. Szereg cykli 
uroczyst<:>ść zakończenie I zawartych w programie po 
trzym1es1ęcznego kursu Par . zwaliło na wykonanie i 
tyjnej Szkoły Wojewódz-1 osiagnięcie celu. 
kiej, trzeciego z kolei od · Poważną uwagę zwróco­
chwHi Zjednoczenia. a. sz~- I no na zagadnienie organiza­
snastego od momentu istme cyjne i statutowe wycho­
nia szkoły. Na kurs uczę- dząc z założenia, że słucha­
szczało 12'7 słuchaczy kurs czy trzeba jak najlepiej 
ukończyło 122. przygotować do pracy ope­

Uroczystość zagaił asy- ratywnej w terenie. 
stent Wojewódzkiej Szkoły Celem powiązania wy­
w Pabianicach tow. Majch- kładów z zagadnień orga­
rzak. - „Obecny kurs nizacyjnych z praktyczną 

WA.!NIEJSZE TELEFONY oznajmił tow. Majchrzak nauką w terenie słuchacze 
postawił sobie za zadanie podzieleni zostali na 12 
przeszkolenie w ciągu trzy- ~rup z których każda miała 
micaięcznego okresu, akty- inne zagadnienie do wypeł­
wu zakładów pracy oraz ak nienia. Nawiązanie kontak­
tywu wiejskiego. Dla osią- tu z zakładami pracy na te­
gnięcia tego celu przed Par renie Pab'. anic, przyniosło 
tyjną Szkołą Wojewódzką f'.łnchaczom Wojewódzkiej 
stanęły poważne zadania. Szkoły ogromne korzyści 

Snu Pożarna - O 
ltomtsartat M. o. - 63 
Zarztd M1ejsk1 - 66 
P. O.&. - 112 
Pogotowie 'C'b. Społecznej - 10 

Dworzec KolejoW}' - 91 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 

Zarz•d Miejski 
Nr 143 

Zapoznanie słuchaczy z praktyczne, co w połącze­
ZMP - tel. podstawami marksizmu le- niu z teorią zdobytą w szko 

ninizmu w oparciu o do- le przyczyni się napewno 
świadczenie WKP(b), rewo- do uniknięcia wielu błędów 

~omern!e "Slużby Pol<1~" 

-o-- lucyjne tradycje polskie'5o i usprawni pracę partyjną 
& .l N A ruchu robotniczego i pastę- t1a naszym terenie, 

teL or 6. 

Kino „Robotnik" wyświet , powe demokratyczne tr::idy - „Jesteśmy przekonani 
film pt. „Aliszer Nawoi" -dla cje narodu polskiego. stwierdził kierownik 
młodzieży dozwol®y. Zanoznanie z naczelnymi szkoły tow. Kieszczyński, 

Kino „Polonia" wyświe- problemami politycznymi, I że absolwenci Szkoły Wo-
tl.a film produkcji duńskiej społecznymi i gospodarczy- jewódzkiej będą godnie re­
p. t. „Dzieci z jednego pod- mi oraz z zadaniami par-1 prezentować naszą szkołę. 
wórka". tyjnych or"anizacji w tere- To jednak, że są oni absol 

Dla młodzieży dozwolony. nie, w zakładzie pracy, w wentami Szkoły Wojewódz 
~ gminie oraz gromadzie wiej kiej jest nie tylko zaszczy-

Redr.kcja „Głosu Pabia- skiej - ze szczególnym 
1 
tern ale przede wszystkim 

!lic": - Armii Czerwonej 19. uwzględnieniem rozwoju obowiązkiem. Często zda­
tal. 287. ruchu łączności fabryk mia / rza się, że absolwenci po u-

Godziny przyjęć interesan sta ze wsią. I kończeniu kursu przestają 
tów: 11-13 i 16-18. Do realizacji zadań się uczyć, fałszywie uważa-

W ·sprawie dodatko ego tramwaju 
, Szanowny Towarzyszu· rów nie może się doń do-
~daktorzel stać, a inni narażają się na 

Dyrekcja MZK w Łodzi nieszczęśliwe wypadki wi­
z uwagi na bardzo duże na ' sząc na stopniach i bufo­
tężenie ruchu w Pabiani-1 rach byle Żajechać na czas 
cach w godzinach rannych do pracy. Domyślamy się, 
uruchomi~a swego czasu do 

1 że, Dyrekcja Tramwajowa 
datkowy tramwaj kursują kasując dodatkowy pociąg 
cy o~ przystanku przy }11. kierowała się tym iż rozpo­
Kaphcznej do dworca kole częły się obecnie ferie szkol 
jowego. W tych godzinach ne i młodzież nie jeździ ra­
bowiem udają się do pracy no, a więc jest więcej 
robotnicy i pracownicy u- m;ejsca dla innych podróż­
mysłowi oraz młodzież nych. W praktyce okazało 
szkolna. Dodatkowy tram- się, że i tak tramwaje są 
waj kursował na tej trasie każdego dnia bardzo przepeł 
do ostatnich dni czerwca 

nione, a już w dni targowe 
po prostu szczytem niemoż­
liwości jest nawet jazda na 
stoom ach. 
Uważamy, że Dyrekcja 

winna jak najszybciej uru­
chomić wycofany dodatko­
wy tramwaj idąc na rękę 
człowiekowi pracy 1 stosując 
się do jego potrzeb oraz dba 
jąc o bezpieczeństwo i wy­
godę swych pasażerów. 

Stały czytE'1 ~ik „Głosu" 
B, 

(Adres i nazwisko 
znane Redakcji) 

br. Niestety, od pierwszych Cz••~ipł11•cq ni„ZQ 
dni lipca tramwaj ten zo- -
stał skasowany. Posunięcie 
to spowodowało, iż kursują 
ce w tych godzinach wago­
ny są przepehione do tego 
stopnia, iż wielu pasaże-

Przodownicy PZPB 
chcą zobaczyć polskie morze 

Planv 
rozbudowy -

Ostatnio CZPWł wydało' odpowiedniego zezwolenia 
zarządzenie zakazujące u· na urządzenie wycieczki nad 
rządzahia dalszych wycie- morze. 
czek krajoznawczych. W Stały czytelnik „Głosu" 
myśl tego zarządzenia orga pracownik PZPB 

TOR-u 
nizacje fabryczne jak i Ra- w Pabianicach. 
da Zakł.ado~a urządzać ~o~ (Adres i nazwisko znane 
gą wyc1eczk1 tylko do m:eJ Redakcji). 

Na ost;tnim posiedzeniu scowości okolicznych. 
Zarządu Miejskiego przed- Tymczasem robotnicy P. 
stawionv do zatwierdzenia Z. P. B. pobliskie m '. ejsco 
projekt rozbudowy zakładu ~ości znaj~ dobrze. ~ragnę 

. . hby natomiast urządzić wy 
ReJonowego Oddziału Tech cieczkę do Gdyni lub Gdań 
nicznej Obsługi Roln:ctwa1 ska, aby zapoznać się z poł 
został zatwierdzony. Spo- skim wybrzeżem. Szczegól­
dziewać s;ę więc należy, że nie d?magaj~ si~ t~go przo­
już w najbliższym czasie down1cy nab1an:ck1c~ P. z. 

· . P. B. Za posredmctwem 
placówka TOR przystąpi do „Głosu Pabianic" apelują 
rozbudowy. oni do CZPWł o wydanie 

Komunikat Zarządu Miejskiego 
Zarząd Miejski w Fabia- zostało z dotychczasowego 

nicach podaje do wiadomo- lokalu przy ul. Wandy Wa­
śc: zainteresowanvm, że Biu sile~iej do lokału Zarzą­
ro Funduszu Gośpoc'~rki du Miejskiego Armii Czer­
Mieszkaniowej przenies one wonej 16. 

Ciekawy repertuar 
ambitnego zespołu 

Istniejąca przy świet'Ecy 
pabianickich PZPB sekcja 
dramatyczna pomimo sezo­
nu letnego wykazuje oży­
wioną działalność.. Do sek­
cji tej należy również mło­
dz' eż, która obecnie korzy­
sta z ferii letnich. 

W przygotowaniu są na­
stępujące sztuki: „Gwardzi­
ści" „Pan inspektor przy­
szedł" oraz „Bywa i tak na 
świecie". Z programem tym 
młodzież ma zamiar wyje­
chać do okolicznych chło­
pów. 

Czyta· cie »Głos Pabianic« 

I 

jąc, że zdobyta wiedza star 
czy im na dłuższy czas. 
Praktyka mówi, że ci towa 
rzysze wyjaławiają się w 
codziennej pracy partyjnej. 
Apeluję do was towarzysze 
absolwenci, uczcie się, stu­
diujcie, czytajcie dzieła 
marksizmu i leninizmu. 
Szkoła ta miała zadanie 
przygotować was do pracy 
partyjnej samokształce­
niowej". 

Do absolwentów przemó­

lenie nie pójdzie na marne. zwój organizacji młodzieżo 
Szczególną uwagę zwróci- wych i izolowanie ich od 
my na umasowienie współ- obcych wpływów". 
zawodnictwa pracy, na ja- W .następnym punkcie u­
kość produkcji oraz na ra- roczystośc1 odbyło się wrę­
cjonalizętorstwo, otoczymy czenie świadectw i na~ród 
opieką mało i średniorolne oraz uroczysta akademia. 
go chłopa chroniąc go od W programie artystycznym 
wyzysku bogaczy wiejskich. wystąpił chór shrchac~y, 
Zwrócimy uwagę na pod- I który odśpiewał szereg p1eś 
niesienie kultury i oświaty !ni rewolucyjnych i dał kil·­
na wsi, na demokratyzację ka interesujących insceni­
naszego szkolnictwa, na ro- zacji. 

wił jeszcze tow. Grambo -------------------
kierownik organizacyjny 
Komitetu Wojewódzkiego. 
Wskazał on, że zadaniem 
pracy absolwentów jest .re­
alizacja wytycznych II 

Postawa tow. Dymitrowa 
dała nam pocz11cie siły i godności 

Kongresu PZPR, a miano- Tow. Tomasz Rutkowski, działacz robotniczy dzieli 
wicie, szkolenie i uświada- się z nami wspomnieniami z procesu lipskiego zwią­
mianie członków partii o- zanymi z życiem naszego miasta? 
raz pogłębienie ruchu łącz- „O proces'.e tym pami ęta klasa robotnicza dałego 
ności miasta ze wsią, jako świata. Bohaterska postawa i odwaga tow. Dymitrowa 
dalsze zacieśnienie sojuszu dodawała nam wszystkim otuchy i byta zachętą do 
robotniczo - chłopskiego. dalszej walki. Pamiętam, że w tym to właśnie czasie 

W imieniu słuchaczy głos KPP urządzała na terenie firmy Krusche i Ender 
tabrał tow. Strójwąs: prócz akcji protestacyjnej związanej z procesem sze-

- „Upłynęło 3 miesiące reg strajków. Ja wprawdzie już tu nie pracowałem, 
od chwili kiedy zjechaliś- v. yrzucili mnie z fabryki dawno przed tym, brałem 
my z terenu całego woje- jednak z ramienia Zw. Zaw. Robotników Sezonowych 
wództwa łódzkiego do Pa- udział we wszystkich „masówkach". Tam to właśnie 
bianic, aby w tutejszej Wo I mówiliśmy o znaczeniu procesu lipskiego dla klasy ro­
jewódzkiej Szkole zdobyć botn;czej. Jak dziś pamiętam ten entuzjazm, jaki wy­
sobie potężną bron jakim wołała u wszystkich bohaterska obrona tow. Dymitro­
jest idea marksizmu i leni- wa. Czuliśmy wtedy wszyscy, że podpalenie Reich­
nizmu. Nie łatwą mieliśmy stagu przez hitlerowców było pierwszym atakiem fa­
pracę na kursie. Musieliś- szyzmu, skierowanym w klasę robotn ; czą. Jak bar-

ś · dzo cieszyliśmy się wówczas, że pierwsze zwycięstwo 
my po więcić dużo wysil- należab właśnie do klasy rnbotniczej, do jej przedsta­ku, często wyrzec się niejed 
nej godziny snu, aby móc wiciela tow. Dymitrowa. 
opanować obszerny pro- Prócz akcji protestacyjnej ze strony robotników -
gram kursu. Były momen- włącza się do wspomnień - tow. Rozwens - prowa­
ty, kiedy zdawało nam się, ciziliśmy na terenie Związków Zawodowych stałą sy­
że w skutek przeładowania stematyczną robotę zw '. ązaną z omawianiem procesu 

ł i jego znaczeniem dla ruchu robotniczego. Przede 
materia u nie potrafimy wszystkim zorganizowaliśmy kolportaż materiału. By-
sprostać zadaniu. Lecz by- ły to podobizny tow. Dymitrowa i ulotki obrazujące 
ły to tylko jak wspomnia- przebieg procesu. 
łem momenty nieznaczne. 
Po nich następował tł'Ill Zbieraliśmy się często, by mówić o historycznym 
większy zapał do pracy, znaczeniu procesu i obrony tow. Dymitrowa 
tym w;ększy ojlamiał nas Najczęściej zebrania odbywały się w Zw. Zawodo­
głód wiedzy. Nauka w szko wym pracowników Skórzanych, gdyż tutaj grnpowała 
Ie rozjaśniła nam dużo za- się najpokaźniejsza ilość elementów lewicowych z te­
gadnień: renu Związkowego. Na zebraniach tych żywo dysku-

towano wszystkie etapy procesu. Każde słowo tow. 
Pragnę w imieniu wszyst Dymitrowa omawialiśmy po wiele razy. Tak samo 

kich słuchaczy zapewnić było zresztą z każdym Jego przemówieniem. jakie 
nasze władze partyjne jak wy~łaszał później . Słowa Jego były dla nas zawsze 
i kierownictwo szkoły, że wskazówką, nauką i zachętą do dalszych wysiłków. 
trud włożony w nasze szko -------------------------

Świat pracy powiększa szeregi TPPR· 
Towarzystwo Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej na tere 
r.ie Zduńskiej Woli liczy 
2759 członków zgrupowa­
nych w 29 kołach. O wzroś 
cie liczebności członków T. 
P. P. R. świadczy najlepiej 
fakt, że z początkiem kwiet 
nia br. Odd.::i.ał Miejski T. 
P. P. R. w Zduńskiej Woli 
liczył zaledwie 150 człon­
ków. Przełomowym momen­
tem w życiu zduńskiej orga 
nizacji TPPR, był paryski 
Kon~res Pokoju, którego o­
b::-ady odbiły się echem w 
Zduńskiej Woli i efektem te 
go był masowy napływ ro­
botników i inteligencji pra­
cującej do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. W ten sposób klasa 
cracuj ąca za do kumen to wa­
ła swą wolę utrzymania po­
koju na świecie i zadeklaro 
wała swój udział w obozie 
pokoju ze Związkie Radziec 
kim na czele. 

Masowy napływ człon­
ków do Oddziału Miejskie­
go TPPR w Zduńskiej Wo­
li przyczynił się do zmiany 
dotychczasowego stylu pra­
cy. Nowy Zarząd Oddziału 
TPPR przystąpi! do energi­
:znej akcji kulturalno - o­
światowej, mającej na celu 
zapoznanie szerokich rzesz 
<:nol<>r?'eń<:+w<1 z r!or0h1'i1>m 

naszego wielkiego sojusz-
nika. Cykl pogadanek i fil­
mów radzieckich zapocząt­
.li.ował tę akcję. W czerwcu 

br. zorganizowano wyciecz- cjatywy sekretarza Oddzia­
kę do Łodzi, gdzie prawie łu TPPR tow. Pawlaka Ka-
200 osób obejrzało sztukę rola zorganizowano szereg 
Fadiejewa pt. „Młoda Gwar wycieczek samochodami cię 
dia" w wykonaniu absol- żarowym; na Święto Morza 
wentów Państwowej Wyż- do Gdyni, do Oświęcimia 
szej Szkoły Teatralnej. Z ini r.a Górny Śląsk. 

Listonosze w1eiscy chnrążym1 Kultury 
Bezpośrednim łącznikiem 

zbliżającym kulturalne ośro 
dki miejskie do wiejskich 
jest listonosz wiejski. On to 
właśnie w swoim codzien­
nym trudzie niesie do wsi 

uciążliwej pracy nie zapo• 
m:nają o zjednywaniu cora:b 
to większej liczby prenume 
ratorów gazet i książek. któ 
re trafiają pod wiejskie 
strzechy. 

l~ulturę w postaci ~azet i-----------­
ks : ążek. 

Przygotowania 
do święta PKWN 

Do niedawna powiat ko­
::iecki należał do jednego z 
najbardziej zacofanych po­
wiatów województwa łódz- Pod prnewodnictwem ob. 
k.ego. Dzisiaj sytuacja zmie wojewody łódzkiego, ukon­
niła się na lepsze i to znacz stytuował się Centralny Wo 
nie. Stało się to właśnie dzię jewódzki Obywatelski Ko-
ki pracy listonoszy. mitet Obchodu PKWN. 

Jeszcze przed Kongresem Z Komitetu wyłoniły 'się 
Zw. Zaw. pocztowcy z Ko- poszczególne sekcje, które 
neckiego zobowiązali się zje vi;racują szczegóły obchodu. 
dnać po 10 nowych re'l\.tme Komitet centralizować bę­
ratorów prasy demokratycz "izie uroczystości w całym 
nej. Zobowiązanie to wyko- . województwie. 
nali przed terminem, a w Kiezależnie od te!'.{o. w po 
bardzo wielu wypadkach :.zczególnych miastach i po 
przekroczyli znacznie plano wiatach powołane zostały 
waną liczbę zdobycia 10 pre io żvc;a komitetv lnkalne. 
numeratorów. 

Najważniejszym jednak Złóż ofiarę 
momentem tej sprawy jest 
ż~ a~cj.i .tej 21ie zani~chano na 
rown1ez i po Kongresie. Li-

~i~~s~~ó;;~!~ ~a~~!~e~ Odbudowe Warszaw\' 
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~TEATR 
PAŃSTWOWY 

TEATR WOJSKA POLSXIEGO 
(Jara.eta 27) 

Dzlł o godz. 19.15 w ramachj.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„..,.„„„„„„„m:i„„„„„„. 
pokazów prac aktorskich Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Te- z IWęqranal I Franc uzant_• 
atralnej widowisko śplewno - -------15.----..;.;....;....-...-....;;;.;;.;..;;..;;;;;;;;-;..;,;- Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódt 

ta~~~;::::;~~:=~=·i". W Debreczynie, Gdańsku 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 k • • • •tk b k • k J 

• 

Łodzi I 
oz1ś o godz. 19.15 spot a1ą się nasi p1 arze, o serzy 1 o arze 

1 
komedia Scńbe'a „SZKLANKA Niedziela dz!slejsza przynosi nam wiele ciekawych 1m- Waga lekka: Voudan-De-
WODY" · prez sportowych. bisz. 

Kasa czynna od 11-ej do Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkan.ia pił- Waga półśreditla: Souli-
13-ej i od 15-ej. tel. 123·02. karskiego z Węgrami. gnac-Olejnik. I 

TEATR LETNI „OSA" Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrzech w De- Waga średnia: Pacca·gnella-, 
ul. Piotrkowska 04 brec.zy;nie. Na tym samym bo~sku, w przedmeczu, juniorzy -Gnelak. 

Gościnne występy teatru „Sy Polski spotkają się z orlętami węgiierskimi. Waga pók!ężka: Temporal-
1 

rena" godz. 19.30. W kraju druga repreirmta- sto nas?.e żyje już od dnia -Kołeczko. 
P~STWOWY cja piłkarska Polsk: g0ścić bę wczorajszego prz.yjamem Fran Waga cię:lka: Fort-Niewa-

TEATR POWSZECHNY dzie na m:ejskim st'ldiome cuzów. d.zl~~prezentacja Polski skład"! 
(ul. 11 Listopada 21, tel. l60.:S'l1 we Wrzes=u drugi zespół wę Łódź będ7ie pierwszym mia się z zawodników o wysokich 

C d · ·6 0 godz 1915 ·•o gierski. stem w Polsce, które przeko- kwali.fiikac-.i'ach rvtęści·a~kich. 0 zienm · · · · Do spotkań tych przysto.puie · 1„ L~ 
k ł k d. G z I " na się, jak wysok: poz;om re- Z tego tvt. ulu l·.·czyć si· ę nalez·y 

1 ona a ome l& • apo s11:111.1 my bez większych szans. PH- ·1 ś 
M 1 "ć ·-• Dul ki j" prezentują m1 i go cie z Fran- z tym iż sukces przypadnie 

•• . ora no„ p....... . 8. e . z u. karze węgierscy przedsta'N-:a- „ Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na swej drodze kola-
d -• J d Ch k J CJ1

· w udziale Polakom. p 1 • 1 w .,. -"„~ z1w.em a wigi 0 Jnac ie · ją wysoką klasę I w tym "7- J · od · · 15 30 ~nA • rze Zw. Zaw. Francji I o sld w wysc ~u arszawa - """"'"" 
uz o g zin1e • ".f""Lzie Na marginesi·e meczu p1'ęś-

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ padku oba spotkania przynio- wać s"ę należy przy1'azdu do 
" ' ciarskiego nalez'y nadm1'e""c' iz' . • LUTNIA" są nam zapewne porażk;. Łod..,; ~nło'wk1' wy~~·gu ko '~ 

, ~, -~ -~1 - - start Kruży stoi' J'eszcze pod Piotrkowska 243 Jedynie nasi juniorzy n'lpa- larsk!ego Wa.rszawa-Łódź. Sport za wają nas w pewnym stJt>niu Francus·ki'e Zwi·ą~"'i' Zawodo- znakiem zaipytan:a. Jak wiado 
Codziennie od dnia 7 lipca = mo Kru· ul gł t t · 

optymizmem. Zeszłoroczov su- we reprezentowane są w tvm za e w os a nim 
b:. o godz. 19.15 ,,ROSE MA· kces w spotkaniu z dz:st~)- wyścigu przez czterech dosko- czasie poważnej kontuzji. W w roku bieżącym obchodzi 
RIE" Przepiękna romantyczna szym przeciwnikiem uraz ?,a- na.łych szosowców: Baguęt, wypadku absencji Kruży barw 30-looie listnienia 111ajsfarszy, 
operetka w 7 obrazach. Udział dowalająca formł w roku bie- Henry, Uuthe i Chavet. Meta Polslm bronić bedzie jutro Mar 10 bok „Siły" trzyniecS kiej klub 
bierze cały zespół. Balet - żącym, pozwalaią nam na 1;nu wyścigu znajdować się będzie cinkowski lub Panke. polski na czeskim ląsku Cie-

Rozegrany został mecz 

Chór - Orkiestra. cie cichych nadziei odnośnie w Helenowie. Ze względu na wielkie zain- szyńskim - ,,PolOll1lia" (Kar-
UW AGA: Operetka „Rose - wyruiku debreczyńskiego. teresowanie zawodami oraz wina). 

piłkarski między „Silłą" (TCT.y­
niec) a mistrzem okręgu ~lo­
wackiego „Sokoł Odeva" (Pu­
chov) zakończony niespodzie­
wanie wysokim zwycięst~ 
drużyny polśkiej 4:1. Był to 
trzeci mecz „Siły" rozegrany 
w ramach 30-lecia jubileuszu 
tego klubu. 

Marle" grana będzie tylko z k 1 hod-'- d W dwie godziny później t. j. kt ln · tk k 'i j b 1 odb dzi 
1 k i o e! przec """y o 0 godz. 18 _ przeniesiemy się pun ua e ro7l))OCZęcie spo ·a Z o, azJ u i euszu ę e 

przez lipiec. Bi ety w as e dzlsLejszych imprez .ial<'..e od- k nia, organizatoTzy proszą o zaj 
1 
się szereg imprez sportowych. 

teatru od godz. 10 do 13 I od będą się w Łodzi. Otóż mia- na stadion LKS „Włó nlarz" mowanie miejsc zgodnych z M. in. drużyna jubilata bej-de 
17-tej. gdz;ie spotkają się w ringu re ~letami wstępu oraa; o wcześ- grała z praską „Spartą", oraz 

TEATR MELODRAM JUTRO pre?.entacje bokserskie Zw. niejsze przybywanie na bo- z „CracoV'ią". Ponadto gospo-
Zaw. Francjti i Polski. Zesta- isko. darze rozegrają mecze z repre Grand Pr·1x Polski· Nieczynny z powodu remon- ~.;en1'e """"~""ćgólnych par 
'' - """"~"'" L. Wimatowski zentacją Ostrawy i SK Sol':ol 

tu. w Hele n o w 1· e przedstawia s~ę nas~epująco: -0- (Prosoteje'W). „Polonia" organi-
Waga musza: Treille-Kar- w Poznaniu 

„~,, 
I " 

.. „ ' ~; '. 

. ~ " . ,· ' I „. ; :'". 1 " :1 • I , .,, I ~ ~ · •11 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,.Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12 
poranek godz. 9, 11 

BAJKA - ,.Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 15, 17.30, 20 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA - Program Aktual­
ności Krajowych i Zagranicz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12. 13, 
16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL - (dla młodz.) ,,Konik 
Garbusek". 

. ŁKS wł, k . · ., zu.1·e również zawody lckko-
startuią torowi gier. . ,, "' o n :arz· - atletyczne oraz 7,awody. m .Jto-

k I F .. Waga koguC1a: Lamorra- kl k nl „ · o arze rancn -Grzywocz. S , • • u K t . cy owe w o ruren!:.Jl Ir:E;-

waga piórkowa: De Souza- u P0Jftl3 a 0WIC8 dzyn?ro?~ej o „złotą lamp-
W dn:lu jutrze,jszym o godz. K . (M . , k') • _ k kę gorruika . 

18 - tor k-0la.rskii w Heleno- - ruza arC1IlKows i· W ~zczyp1orn1a u . * 
wie gośoić będzie dos1rnn:iłych Zwolennicy szczy.piomfa'ka 
francuski.eh kole.rzy - sprinte- Umana n mnastycv zaznają wiele emocji w Przygotowa!llia do sztaf~ty 
rów. Mistrz Francji w hii~ach n 6 6 dniu dzis:iejS'Lym na boisku ZMP na najdłuższej trasie Cie 
krótkich Willa.ms Nanninl o- .,LKS- Włókn;arz" ŁKS „Włókniarz" o godz. 11 szyn-Warszawa są w pełnym 
raz Louis Prevoet zmierzą się rano. W terminie tym odbę- toku. Komitet miejski w Cie-
z Mistrzem Polski Jerzym Be- Zarząd Sekcji Gimnastycz- dzie się ciekawe spotkanie po szynie wezwal wsz.vstkie koła 
klem nej ŁKS Włókniarz zawiada-

• . . • ek między zespołami szczypiom'. ZMP w powiecie do zł(}~enia 
Srkoda, ie obok Beka, !\lar- n;~a wszystkich członkow S. stów łódzkiego „ Włókniana" sztafetm'l)'ch meldunków o 

* • 

Z polecenia Polskliego Związ 
ku Motocyklowego sekcja mo­
tocyklowa ZS „Gwardia" (Po­
ZJnań) organ:zuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny między 
narodowy wyścig motocyklo­
wy „Grand Prix Polski". 
Wyścig odbędzie się na dy­

stansie 160 km (20 okrążeń). 
Obok najlepszych zawodni­
ków Polski start.ować będ:?~e 
zeszłorocmy zwycięzca Bube­
nicek (Czechosłowatja) oraz 
Węgier Szabo. chwińskiego i Borucza brak ~J1 . i c~ętnych ,do uprawlama oraz katowiclrtej Spójni" czynie 22 l]pca które sztafeta 

będzie Kupcu.ka. cw:czen g!mn8.$tycznych. wol-: · Ze w-zględu na ~ysoką s'taw młodzieży oies~yńskńej . 'Pl7.('-

Kupeza.k .z powodu od~leslo nyc~ i na przY!ządach, ze ć~~ kę (jest to spotkanie finało-\ka7..e do stolicy. S?Jtafeta c:e- GLOS 
nych w ubiegłym tygodniu ": cz~n.a. odbywaią .się w poru we) zawody zapowiadają się szyńska wyruszy 18 lipca 
Łodd, kontuzji. startowac 

1 

dz.1ałki i czwartki w godz 18 bardzo c·.'ekawi·e. * • • · orr•n IL6dzk1e10 Komlt•to 
zi d 'dl k .._,_.._ dl · I WoJewódzklego Komlt•tu 

prawdopodobnie nie będ e. o 20 a Ou1t,•, a mez- Polskiej ZJednoczoneJ Partii 
Koalicj?. kolarzy łód:r,!dr.h za czym zaś we wtorki· i p'.ątki RobntolczeJ 

sil~na zostanie zawod.uikami 'również w tych samych zodzi Co usłyszymy przez radio~ RedaguJe: 

z arszawy. nac · Wydawca: RSW • .Prasa". 
qodz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander 

W I 
h 1 Koieglur.. Redakcyjne. 

Program zawodów przedsta- Zaa:iisy do sekcj! bez wz~lę- 6.50 Sygnał czasu i pobudka, cja słowno - muzyczna dla Adres RedllkcJt: t.ćc1ż. Plotr-
Matro- wia się bardzo ciekawie, bo- , du na wiek przyjmu.Je i infor- 6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 „Szalone pienią- 1cowska u, m p. 

wiem obok sprinterów odbędą macji udZliela ob. Zawierucha dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M. Ostrowskie Druk.: 

się bie..ł: drużynowy oraz na Czesław w Sekretar!ac;.e, przy kowa, 8.00 DZIENNIK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, Zakłady Graflrrne R. S. W „. NY 8 25 M k k T - „Prasa" Lódt, Ul. 2wlrkl 11. dystansie 25 km z 6-cloma fi- I ul. Tymienieckiego 17 w , · uzy a rozryw owa, ransmisja z BRUKSELI. 16.45 tel.. IO&-O. 

sow" 
godz. 18, 20.30. 

nim dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 niszami. dO:ach treningów. 8 55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, Teletony: 

diof. Kraju, 9.00 (Ł) Transmisja 17.05 „Pieśni podziemi" _ au- " 0 daktor naC"".elny: us-u 
POLONIA - „Ulica Granicz· 

na" godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 12. 
poranek g:odz. 9. 11.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 . 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-mm 
księżyców". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.301 w 
niedz. 15.30, 18, 20.30 

ROMA - „Wieczna Ewa". 
qodz. 18, 70. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" godz ~?·ta 
dla młodzieży „Rudzielec -
godz. 18, '20. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY „Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. . . 
film dozwolony dla młodziezy 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - .,Pepita Jimenez" 
qodz. 16. 18, 20. 
film niedozwolony dla mło­
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

fĘCZA - „Kariera" 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Pocałunek na Sta-
dionie' 

W. A~a1ew 194 

Daleko od Moskwy 
- Dzień dobry! Wcale się nie ci~szę, że. wa~ widzę! 
Wreszcie i Batmanow wydostał się z san za.mtereso­

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy UJrzał Ta­
nię, fuknął żartobliwie: 
Nie jest?m rad! . , 

- Cóż się stało towarzyszu naczelnik.u?. -: zmartwi­
ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mow1 zartem, czy 

też serjo. d l · · 
_ Tutaj się kończą wasze przewody? Czy a e1 me 

ma połączenia? . . . . 
- Na razie me, ale do cieśnmy zostało wszystkiego 

sześćdziesiąt kilometrów. 
- A czy zapomnieliście o naszej umowie? M:iszę 

mieć połączenie z punktem na cieśninie natychmiast, 
jak tam zajdę. Czy chcecie je na żółwiach tam prze­
transportować? .„ 

Tania oburzona milczała. Uśmiech znikł z jej twa­
rzy, opuściła głowę, po~strzymując. szorstką odpo"'.1edź. 
cisnącą się na usta. Liberman st-01ący za plecami na­
czelnika schwycił się za głowe i wyszeptał: 

aodz. 17, 19, 21. 
film rlozwolonv rHa młodzieżv 
poranek godz. 10, 12, 16, 18.30 
21. 

nabożeństwa, IO.OO Muzyka po- dycja poetycka, 17.20 Koncert Zastępea r•d. aacs. Jll-86 
'!eltretan Odpowiedz. 21~-21 

pularna, 10.20 „Napełnimy Kapeli Ludowej. 17.45 ,Nowe Sekretariat oPótny: w-zw 
spichrze" - audycja regional- książki' - felieton, 18.00 „Pan f)zlał part7lnJ' -. •. 254·U 

na, 11.00 Program na dziś, 11.05 Tadeusz' Adama Mickiewicza, wewn. li 

WŁOKNIARZ - ,,Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 

Dział korespoodentćw 
(Ł) Borodin Fragmenty (23), 18:20 Mozart - Trio Ee- robotnlcrych 1 chłop.. 
Kwartetu Nr. 2 O-dur (płyty), dur K. V. 498, 18.40 Melodie sklcb oru !'edaktorów 

film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

11.25 (Ł) Komunikaty, 11.30 (Ł) świata, 19.05 Audyc1·a rozryw- i:azet 6ch•nnych: 111-ł2 
• Dział mutacJł: 111-11 

Pieśni polskich kompozytorow kowa, 19.30 „Z życia ZSRR', Dział mlelakl 1 sport.: llił-ll 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 

w wyk. T. Czajkowskiej, przy 20.00 (Ł) ,Georgi Dymirtow" _ wewn. a ł U 
fortep. F. Leszczyńska, 11.50 wielkik bojownik międzynaro- Dztał ~knnomtezny: w-• 

film dozwolon" dla młodzieży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

(Ł) Z f t d . f · „„ d DZlał rolny: wewn. 1 - 284-21 ,, ron u ra io 001zaci1 owego proletańatu" 20.20 Kon Redakcja nocna: 172-Sl; 164-IJ 
- wiadomości w omów. Dyr. cert rozrywkowy, Transm. z KolP<>"tat: 

20. 
Okr. P.R. A. Smiejana. 11.57 CZECHOSŁOWACJI. 21.00 Md.t, Ptotrirowska 10. teL m-22 
Sygnał cza.su i Hejnał. 12.04 DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 Admtnt•tracJar llJ0-42 

ZACHĘTA „Guwernantka" P k f · 13 OO R M k t n7fAI n~łns7~ń• lll-10 orane sym omczny, . . a uzy a aneczna, 22.30 Wia- '·""'-· Plnb'lrow~ka as. tel 111 .~ 
godz. 16. 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 
poranek godz. 9, 11.30 

diokronika, 13.10 Naiciek. aud domości sportowe z całei Pol- -------------' 
przyszł. tygodn. 13.15 „Nie- ski, 22.50 Rezerwa, 23.00 OSTAT ------------
dzieła na wsi" 14.00 Pogadan- NIE WIADOMOSCI. 23 10 Mu- zyki pop l · 23 "O p 

a nau owa, . ,. rasu a z zy a popu arna, 23.25 IŁ) Wia- na jutro 24 oo z k · · k k 14 15 K 1 I k I u arneJ, .;J rogram 
cyrku pod Gwiazdami" - audy dom. sport. lok. 23.30 D. c. mu- dycji i Hy~n. a onczeme au-

- Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 
Tanieczki! 

Beridze ujął się za dziewczyną: 
- Niesłuszna nagana, Wasyli Maksymowiczu! Przy 

zakładardu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

Batmanow przyjrzał mu się z uśmiechem: 
- Ji>steśrie adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

Jer:r.v Dawidowiczu! 
Liberman głośno s!ę roześmiał, zwracając uwagę Bat­

manowa. 
- Co za radość was opanowała? Uważajcie, ażebyście 

nie Płakali na cieśninie! 
AlPksv r,..,zmawiafacy n::i roku ze Sm;rnowym. Przysu 

nął sip do Tani i próbował ją pocieszyć: 
- Nienotrzebnie ta'k reagujesz n'ł je"() słowa. Pa­

mietasz, iak rozmawialiśmv o dobrvl".h i złych naczelni­
kach. którzv nie odezwa sie ni!!dv dobrvm słowem na­
wet do tvch, których lubią. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem. ot i po wszystkim. 

- Do licha z takimi dobrymi naczelnikami! Nie 
wia~omo. iak w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur­
knPla Tania! 

Topolowowi było szczerze żal dziewczyny. Wciągnął 
szczyptę tabaki. wytarł wąsy czerw1ma chustką i sta-
nowczo podszedł do Batmanowa. n-01983 

- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. -
Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dotąd ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było -psuć dobry nastrój! Jeżeli iuż koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

Batmanow z zaciekawienil'm spojr7ał na starego. PO 
tym na zachmurzone~o Beridze, na Tanię, której Alek­
sy coś szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stoiąc7ch 
w oddali. na Sm;rnowa, który suokojnie wytrzymał ;ego 
spojr~nie, na Liberm<1na, z oboiE'tnym wyrazem twa­
rzy. Batmanow n'.e odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozka7.: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za7iebicie! 

Wszvscy ze wsnółczuciem po7,egnali T11nie i skierowa­
li się do sań. Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewrzvnę. 

- Czy wy również, towarzyszu stari:;zy inżynierze, 
chcecie mi zr-0bić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Tania. 
Odszedł jeszcze bardz; ej nasenny. Tania spoirzała za 

nim, żałując, że nie notrafla się opanować. ZapraErP.ę­
ła, ażeby powrócił. aby mogła mu powiedzieć, że dnia­
mi i nocami czekała na to spotkanie. Z sań machali do 
~iei rekawicami i czapkami. Liberman krzvczał: 

\ 


